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f .  e n n m e r  i t a  m i e j s c o w a :  P rzy  odbioize w ekspedycji 
1 ,9 0  2 i łp .  w agenturach m iejscowych m iesięcznie 1 ,8 5  Z  ip . ,  przez 
pocztę przy zam ówieniu przez ekspedycję naszą 2 ,0 5  Z ip . ,  wpro6t na. 
poozoie lub u lis tow ego m iesięcznie 2 ,1 3  Z i p . ,  d la W. M. Gdańska 
i,o  Gnid. Gd. -  p >a opaską w Polsce 3 ,5 0  Z i p . ,  do Gdańska 4.00 Guld. 
rGd, do Francji 18 fr., (z  w ysyłką co 2-gi dzień 14 Ir), do A j g i j i  5 snil 
<lo Stanów Z jednoczonych 80 cerit. W  razie nieprzewidzianych wypad­
k ó w , jak  s tfe jk i, przeszkody techniczne i. t. d. prenumeratorry nie mają 

żądania niodostarczonych numerów, tub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k ’ b ie ż ą c y :  Bank Powiatowy Grndzląaz, Bank Związku  
Spółek Zarobk., Danzlger Prlvat>Aktlenbank Gdańsk I Grudziądz, P. K. 
X. P. Grudziądz. —  Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe : 
Kaaa Oszczędności. Oddział w Poznaniu nr. 20i 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości m ilim etra w dziele ogłoszą* 
nlowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w  dziele reklamowym na
stronie L-3 łam. przed tekstem oO groszy, wśród tekstu 35 groszy zł 
tekstem 28 groszy, dla W. M. Gdańska wiersz m,m. 8-łara. w dziale og i 
0,10 Guid. ud., wiersz m/m 3-łam. przeo tekstem 0,66 Guld. Gc... w teksoic 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd., dla N iem iec dochodź' 50°/# nad* 
wyzKi, dla reszty zagranicy lOO*/o nadwyżki. Za tłom aezenie 20 proe 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja a ie -  

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszozenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

Dyrektor przyjm uje od gadz. 10-tej ao 1 i-te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjm uje od godz. 11-tej dc 12-tej w połndnin.

tCedakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, piątek* dnia 1 2 -g o  września 1 9 2 4 . Telefon nr. 50 i 51.

Przemysł polski przekroczył martwy punkt.
Wiedeń, 10. 9. (A. W .) „Acht Uhr Blatt“ zamieszcza 

aityfoul swego korespondenta z Warszawy, który stwier­
dza, że przemysł polski przekroczył martwy punkt i że 
rynki polskie zaczynają się ożywiać.

Przemysł żelazny, maszynowy, włókienniczy i che­

miczny pracuje juz na eksport. Sfery przemysłowe po­
kładają wielką nadzieję w przyszłych traktatach han­
dlowych z Niemcami i Czechosłowacją. Brak gotówki 
zmniejsza się stale. Artykuł zaznacza zniżkę kursów 
walut na giełdach polskich.

N"

Wywód nieważności w procesie krakowskim.
Kraków, 11. 9. (AW). Obrońcy w orocesie krakowskim 1 Akta spiawy odejdą w tych dniach do Sądu Najwyższego w 

o zajścia listopadowe w r. ub. wnieśli w imieniu swych kii- J Warszawie.
jentńrw wvwńrl nieważności co Ho uwalniającego wyroku I . ...

Niesłychana prowokacji
Gdańsk, 10. 9. (A. W .) Dziś miało miejsce następu­

jące zajście, które dowodzi, że nacjonaliści niemieccy, 
wskutek złudnyh nadzieji, płynących z Berlina, na nowo 
zaczynają występować przeciwko Polakom. Redaktor 
Stanisław Jasiński, który urządza! w  Gdańsku wystawę 
artystów polskich, wracając z Wrzeszcza w  towarzy­
stwie obywatela gdańskiego kupca p. Zbrojowskiego, zo­
stał napadnięty w  tramwaju przez jadących z nimi Niem­
cami

Polaków w Gdańsku.
Bezpośrednią przyczyną zajścia było to, że rozma­

wiali po polsku, na co Niemcy pizez ca a drogę zwraca­
li uwagę w  sjx>sób grubjański, niemożliwy do tolerowa­
nia. Na pierwszą łagodną odpowiedź p. Zbrojowskiego, 
który przemówi! do Niemców, Niemcy rzucili się na pp. 
Zbiojowskicgo i Jasińskiego. Jednego z nich wypchnię­
to z wagonu i pokaleczono, a drugiemu udało się dzięki 
zamieszaniu uciec.

Po traktacie
DOsseMori, 10. 9. (PAT.) W  wykonaniu protokółu 

•ondyńskiego, wypuszczono na wolność 61 Niemców, 
Uwięzionych w  swoim czasie w  zagłębiu Ruhry.

Ditsddorf, 10. 9. (PAT.) W  związku z umową lon­
dyńską pobieranie opłat celnych na granicy obszarów 
okupowanych i nieukupowanych Rzeszy zostało dziś o 
północy prze-wane.

Oberhausen 10. 9. (PAT.) Wczoraj wojska francuskie 
rozpoczęły przygotowania do opuszczenia tego miasta.

londyńskim.
Naraz>e y ywożone są materjały wojskowe i broń. Ko­
mendant załogi francuskiej -w Oberhausen zakomuniko­
wał zarządowi miasta, że odmarsz wojsk francuskich 
ukończony będzie dnia 16 bm

Berlin, 10, 9. (PAT.) Biuro Wolfa donosi, że między­
narodowa wojskowa komisja kontroli nie napotykała 
dotychczas przy wykonywaniu swoich czynności na ża­
dne przeszkody. Prace komisji odbywają się zupełnie 
normalnie.

Mac Donald znou
Londyn, 10. 9. (PAT.) Premjer Mac Donald otrzymał 

wczoraj honorowe obywatelstwo miasta Dundee. Prem­
jer podziękował za odznaczenie i wygłosił krótkie prze­
mówienie, w  którem zaznaczył, że osiągnięcie trwałego 
pokoju winno być dla wszystkich niezależnie od przyna­
leżności partyjnej najważniejszym celem działalności.

P rzy  dobrej woli i wysiłku dadzą się osiągnąć nie­
wątpliwie stale rezultaty. Pokój, bezpieczeństwo i współ­
praca sa to zasadnicze pojęcia, których wszakże wielu 
ludzi nie chce zrozumieć.

w wygłosi mowę.
Nawiązując do przemówienia swego wygłoszonego 

na zgromadzeniu Ligi, premjer przeciwstawił krytycyzm 
obecnych na Sali członków Ligi entuzjastycznemu na­
strojowi, jaki panował w czasie przemówienia premjera 
wśród przedstawicieli ludu, obecnych na galerji. Mac 
Donald w  zakończeniu swego przemówienia w  Dundee 
zaznaczył, iż jest bardzo zadowolony ze zgotowanego 
mu przyjęcia, uważając je za zachętę do kroczenia nadal 
po drodze rozwijania zawiłych zagadnień międzynaro­
dowych.

Pogłoski o zamachach na prochownie w Rumunji.
Berlin, 10. 9. (PAT.) Radiostacja donosi z Buka-1 położonych w  pobliżu miasta. Dziesięć wagonów ma- 

resztu, że nieznani sprawcy dokonali tam zamachu na terjałów wybuchowych wyleciało w  powietrze. Brak 
składy amunicyjne, znajdujące się w  fortach polowych, 1 potwierdzenia tej wiadomości z innych źródeł.

Gruzja się broni
Konstantynopol, 10. 9. (PAT.) Według ostatnich wia­

domości walki pomiędzy powstańcami a wojskami czer- 
w*onemf w  Gruzji wbrew doniesieniom sowieckim trwaj'ą 
w dalszym ciągu. Powstańcy opanowali transkaukaską 
Itnję kolejową, wiodącą do Baku. Na całym Kaukazie

do ostatecznego.
ogłoszono stan oblężenia. Rząd sowiecki wysyła na Kau­
kaz wszystkie wojska jakie ma do dyspozycji.

Moskwa, 11. 9 .(PAT.) Z rozporządzenia czerezwy- 
czajki gruzińskiej rozstrzelano w  Tyflisie 24 organizato­
rów i wybitnych działaczy gruzińskich za udział w  po­

wstaniu przeciwsowieckiem w  Gruzji.

Wojna domom
Nowy York, 10. 9. (P A T ) Rząd pekiński odrzucił 

przedstawione mu przez przedstawicieli Anglji, Ameryki, 
/Francji W ioch i Japonji żądanie w  sprawie utworzenia 
!w  Szanghaju strefy neutralnej dla ochrony europejczy­
ków. Jak słychać rząd pekiński uczynił to na skutek ra­
dy ze strony Rosji.

Londyn, 12. 9. (A. W .) Sytuacja w Chinach pogor-

:a w  Chinach.
szyła się tak dalece, iż należy spodziewać się kapitula­
cji Szanghaju.

Handlowi europejskiemu grozi wielkie niebezpieczeń­
stwo choćby tylko z tego powodu, że Chińczycy nie 
chcą pracować w  porcie, woląc wstępować do różnych 
formacji wojskowych.

POLSKA W  MIEDZ. RADZIE B 4DANIA MORZ4.
Warszawa, 10. 9. (PAT.) Ministerstwo spraw zagra- 

afcznych desygnowało dr. Michała Siedleckiego, prof. 
ftoologji na uniwersytecie Jagiellońskim w  Krakowie na 
Selegata rządu polskiego do międzynarodowej rady ba­
dania morza.

\prof. Siedtecja wyjeżdża w  najbliższych dniach do

Kopenhagi na sesję rady, mającą się rozpocząć Jl-go 
września. Na sesję tą prof. Siedlecki wiezie materiały 
naukowe, dotyczące polskiego rybołóstwa morskiegp.

Paryż, 10. 9. (P4T .) „Matin“ dowiaduj się, że Fran-i 
cja weźmie uuział w  pożyczce dla Niemiec, przeWKlzia-f 
nej w  planie Dawesa w  stosunku 5 proc. i

Po arb itrażu
Kaeckenbecka.

Grudziądz, 11 września!
Pisaliśmy onegdaj o pochisaniu traktatu z Niemcami 

i o arbitrażu, jaki wydał p. Kaeckeubeck.
Sprawa jest dość jasna, wykazująca, że sukcesy na­

sze są wątpliwej natury.
„Dziennik Poznański" pisząc o nich wiaśnie między 

innemi powiada: „Podpisana dnia 30-go sierpnia
w  Wiedniu konwencja po'sko-niemiecka na podsta­
wie rozstrzygnięcia prof. Kaeckenbecka, nie została jesz­
cze ogłoszona ani ze strony polskiej, ani niemiecUej w 
sposób wyczerpujący.

Prasa niemiecka, opierając się. na wiadomościach, 
podanych przez biuro Wolffa, umawia konwencję dość 
pesymistycznie.

Narzekają zawodzą na swój sposób, chcąc stukotem 
i wrzaskiem wywołać zamęt opinji, w  którym by mo­
żna później ryby łowić.dla własnego interesu.

Lecz w  tych żalach i skargach wyczuwa się więcei 
z góry narzuconej tenden.cji, niż prawdziwej szecze rości. 
Bo w  istocie pierwszy część konwencji, dotycząca oby­
watelstwa i domicylu wypadła v'prost znakomicie dla* 
tezy niemieckiej, tak, że „P o s e n e r  N . Nachrichteu" na­
zywają rozst-zygnircie tei sprawy — ,,ausserordontlich 
giinstig", co się zaś tyczy opcji, to już*tc samo. co zosta­
ło dotychczas oglośzope, me pozostawia wątpliwości, że 
pomimo zasadniczego przyjęcia tezy polskiej, dano jedr 
nak optantom niemieckim możność odwołania opejf na 
podstawie bardzó rozciągłych i dowolnych argumentów.

Pomijamy na razie sprawę obywatelstwa, przegra­
ną dla nas w  dwuch kierunkach: raz jako dająca w  w y­
niku poważny uszczerbek w  prawie likwidacji majątKU 
niemieckiego, ix>wtóre jako narzucenie państwu, polskie­
mu całego szeregu bardzo wątpliwej wartości obywate­
li. którzy z ziemią naszą tylko pewien formalnj’' mieli 
związek.

Przejdźmy jednak do sprawy drugiej: . optantów, 
którą zbyt pohopnie okrzyknięto jako damosłe polskie 
zwycięstwo.

Otóż jakkolwiek' słyntiy dylemat: „devront“ czy
..auront la faculte" został rozwiązany w  myśl tezy pol­
skiej. czyli, że optanci muszą opuścić kraj swego dotych­
czasowego pobyiu, to jednak to orzeczenie zasadnicze 
zostało poważnie podważone dalszemi klauzulami.

Przedewszystkiem po tylukrotnem odkładaniu (emi­
gracji optantów, następuje znów dalsza niebezpieczna 
zwłoka. Optanci nie posiadający własności ziemskiej 
mają opuścić Polskę najpóźniej' do . 1 sierpnia. 1925 r. 
Optanci, posiadający własność ziemska w  obrębie 
twierdz albo w pasie granicznym szerokości 10 klin., 
mają ostateczny terrmn Jflłyjazdu w  dniu 1-go listopada 
1925 r-

Wszystkim innym posiadaczom ziemi odłożono ter­
min wyjazdu z Polski do dnia 1-go czerwca 1926 r. a 
jest to kategoria najliczniejsza i z naszego punkn. widze­
nia najważniejsza. Jest wręc znowu zwłoką blisko' 2- 
letnia, w  cza?'ę której oczywiście i organizacje niemiec­
kie w  Polsce j  rząd niemiecki będą czyniły wszystko 
możliwe, aby konwencję w  tym względzie albo żanulo* 
wać, ąlbe obejść, albo zwłokę przedłużać ad! infinitum.

Pozatem jest wielce charakterystyczna klauzula ha 
korzyść optantów, zamilczana przez Polską Ageticje Te!., 
lecz wymieniona przez Biuro Wolffa. Otóż opcje, które 
zostały zgłoszone pod przymusem albo przez pomyłkę, 
mogą być cofniete u tych władz które je przyjmowały, 
i to do 28 lutego 1925 r.

Ponadto dn tego samego' terminu wolno Donowlć 
wmosek o cofnięcie opcji, o ile poprzedni wniosek nie zo­
stał doprowadzony do najwyższej mstacjŁ

Klauzula ta na pierwszy już rzut oka' razł swoją nie­
jasnością. Co znaczy opcja „pod przymusem albo 
..przez pomyłkę"? Kto kogo kiedy do opcji r^ m u s za l 
i jakie mogły zachodzić wypadki któreby przez niepo­
rozumienie lub mylne informacje doprowadzały ludzi do­
rosłych do tak ważnych żvciowo aktów, jak oficjalna 
decyzja opuszczenia kraju?- A pozatem ileż pola do naj­
dowolniejszej interpretacji i rozmaitych uwk-etów na te­
mat owego „przymusu" lut oiwei ,,ponn fla“ l



Q  l ' O  S  P O M O R S K I 1 2  g o  w r z e ś n i a  1 9 2 4  r .

A teraz lneluiy pod uwagę te długie perypetie, nkie 
widocek co fn ięc ia  opcji odbywać będzie przez ndroz- 
m a T  J instancje, bo odpowiedni opiekunowie i doradcy 
p*rt*nl otaa polityczni postarają się już o to... A więc 
Hf, perspektywie nosre zatargi i targ1', nowe procesy i
r ra z wirki.

lfttk postftwieiŁe sprawy optantów nie może być 
cfiyba gloryfikowano jako zwycięstwo Polski i naszej 
piasrwowej racji rtanu, zwłaszcza gdy zważymy, że 
arbitraż p. Kaekenbecka przypada na początek, ery 
wzmocniona Niemiec, wzrostu ich pretensyj i wpływów 
><a giuncie międzynarodowym. Już wspom uany arty­
kuł „Deutsche Rundschau44 daje dość wyraźnie do zrozu- 
iEui jjiia. ie pomimo pełnomocnictw p. Kaeckenbecka, 
Wajdzie się jeszcre wyższa odeń instancja44.

■f Tak się przedstawia cała sprawa, sprawa ogromnej 
wagi —  ze względu na nasz ustrój wewnętrzny — a 
ogólny jej stan nie jest świetny.

1 raczej należy się smucić, niżeli uzynić wielkie 
larum triumfu. Wręcz fałszywą jest rzeczą, biorąc 
asumpt od jedne] przesłanki —  zewnętrznej zazwyczaj 
Vuogólniać ją na całą kwestję.
li A poeatem lenistwo urny? (owe nasze i ta nasza tra- 
dycyjna szarmanteru wersalska na terenie polityki.
l. Caars by już z tem raz skończyć. A jeśh już koniecz­
nie ktoś się dwe radować, to przyn*ijmnie| swojem ha- 
ŁaśHwem natręctwem rue powinien przyciemniać jasne­
go spojrzenia na sprawy I zorientowania się w  niej.

Obłąkańcy czy zbrodniarze!
■ P r z y  całej sw e j m..,ejętnoścI robienia reklamy, uprawia­

nia propagandy, które to cechy bezspornie belszew icy po­
siadają, zdarza się I to dość często, ż e  uczciwsze jednostki 
dziennikarskie z  prasy zachodniej po powrocie do własnego 
kraju z  objazdu po Rosji sowieckiej przedstawiają całą spra­
wę, całą, obserwowaną, nagą rzeczyw istość w  swej potw or­
ności wprost oszałamiającej j przyprawiającej o  fizyczny od­
ruchow y w stręt do tych czei won:x:h carów  dzisiejszej Rosji.

Za gazetę rosyjską, wychodzącą w  Konstantynopolu, p. t.; 
^W leczcrnla Pressa*4, podajemy list korespondenta, który 
/dolał po długim w  Rosji pobycie w yrw ać  się z  tego piekła.

Oto, oo pisze naoczny świadek w  sw ej książce, specjal­
nie Erefctająrej o swych wrażeniach w Bolszewji.

Kor>«pocdent ten w ysłan y  został p rzez kilka poważniej­
szych pism angleisfcich, amerykańskich i francuskich do Sow - 
depfl, ażeby zbadać tamtejsze warunki życia. Korespondent 
vm  i  początku ze  strony w fadz bolszewickich 1 przedstawi­
ciel! „śmietanki** obywatelstwa h o ls z w ’. powitany z  nader uj­
mującym przyjęciem . W szystko, co  można było  pokazać 
yo jcw w i, oofoy św iadczyło o  bogactw ie i rozkoszy bolszewi- 
iju i *u ż y d a  —  .pokazano; W olna ręka reżysera urządziła 
bankiety, świą-ecznft, wspaniałe obiady, jednocześnie asuwa- 
Jod nd bok w szystko to, ootby m ogło św iadczyć o  nędzy, fi- 
Jtyooiyir. i  moralnym upc *k.. ooprowauzonego do rozpacze 
earoon.

Korespondent zagraniczny dostał wspaniały numer ■ w  
pierwszorzędnym hotelu „S a w y " ,  częstowali g o  wyszuka- 
neml potrawami, do stołu usługiwali kelnerzy, bez zarzutu 
i brani, mówiący obcemi językam i j jednocześnie za taki o- 
biad brali od niego zaledw ie 100 rubli. W ieczoram i w ożo­
no po po kabaretach pokazywano mu bogactwa, spoczywa­
jące V  składach handlowych itp.

W szystko szło bardzo ładnie i składnie i gdyby dzien­
nikarz ten podobro b y ł do wielu z e  swoich współziomków 
kolegów  po piórze, którzy wyjeżdiżali z  Rosji sowieckiej o  
jłupieni reżyserskim  talentem bolszewickich gospodarzy, to 
ta pólkach księgarniach Zachodu ukazałaby się nowa książka, 
głosująca o  dobrodziejstwach i błogich skutkach i zadów bol­
szewickich. Lecz nieszczęście dla gospodarzy chciało, że 
gość tfca okazał slv zbyt ciekawym  1 koniecznie zachciało mu 

«  Się za jakąkolwiek cenę poznać życ ie  zakulisowe raju bol­
szewickiego.

I to, co zObrczyf było  do tego stopnia okropne 1 tak go 
przejęło, że nde m ógł się nie powstrzym ać aby już w  tym 
samym numerze wspaniałego hotełu nie rozoocząt pisać bez­
pośrednio swych wrażeń.

Opisał w ięc  okropny głód, grasujący w śród wszystkich 
adsomal w arstw  społecznych n iebyw ałe ceny na przedmioty 
Codziennego użytku; kilkadziesiąt kroków  od tego wspania­
łe go  hotelu —  restauracji l wspaniałych tu obiadów za  100 
J*błl (oczywistą ty łko dla takich gcdcl jak on) najbardziej 
szczęśliw i ze  Szczęśliwych z  400 —  500 rubli mogą zasno- 
fctfć g łód  obiadem, składającym się z  „cienkiej** zupy l kilku 
karton* wraa % podejrzanym gatunkowo kawałkiem  mięsa.

Oprócz b i l i - w ik ó w  I icb rodzin, reszta mieszkańców 
d w b l w łachmanach. „M nie samemu w styd  — pisze Anglik 
s~> p rzecŁo tM o się p o  ulicy w zachodnio -  europejskim ubra- 
yhŁ .■ i

(- C o  do jnoraliiyob sstostmknw, to jeszcze gorzej; wszędzie 
Jfeptafos rwo, nikt nie w ie, co go  jutro czeka: lanie lub tran­
sport do obozów  koncentracyjny Ji, gdzie zakładnicy boU 
w w k . 7  żyw ot się wodą, v  której im  ją śledztw, mające być 

le  na stół czeki storn.

Loa podobny spotkał ł  korespondenta angielskiego, bo 
Pewnego poranku, na skutek doniesienia, oskarżony o  szpie­
gostwo, znalazł się w  więzieniu. „Jeżeli się nie przyznaje że  

rozstrzelać go“ , z zimną krw ią zaw yrokow ała  Siemieniowa 
fnw ódea  „C zekf*, kobieta, która swe ręce ma szala w  nieje- 
4nvm m orderstw ie oabłśde popełnionym.

Uratował > ciekaweeo dziennikarza ty lko to, że by) oby- 
Itaatełem państwa, *  którym  bądź co bądź, Sow tkpja się fi- 
jtsyia.

P u <  angielska komentując tę z e  wszechnriar oiekawą 
•artykułom s w y a  daję takie tytu ły : -Nie obłąkańcy

nlś

■V.-.

Z  L ig i  N a ro d ó w .
NIEM CY A  8-mio OODZ. DZIEŃ P k AGY.

Londyn, 10 9. (Pa t). Z  G enew y dono^^ą, ie  na konfe­
rencji m inistrów pracy An°iji. Francji, Belgii I Niem iec w  
sprawie 8-goazitm efo dnia pracy, delegat niemiecki oświad­
c zy ł m. In., że  nie m oże być m ow y o  kontroli cudzoziemskiej 
nad prawodawstwem  ekonomicznym, dodat jednak, że zalecił 
swojemu rządow i ratyfikację konwencji waszyngtońskiej.

M inister sądzi, że  rozporządzenie rząau R zeszy z  gru­
dnia 1923 roku, przedłużające w  niektórych gałęziach prze­
mysłu czas pracy zostanie cofnięte.

.Genewa, 10. 9. (P a t). Na dzlsiejszem posiedzeniu Zgro- 
madwmia Hymans Jako p rzcw odtłcz^cy  Rady L ig i odpowie­
dział na niektóre uwagi, wysunięte n* ostatnlem posiedze­
niu przez delegata angielskiego Hendersona i delegata w ęgier­
skiego Apponyiego. Hymans raznaczył, że  współpraca mie­
dzy  Ligą Narodów a międ zynarodowem biurem pracy, któ­
rej domagał się Henderson istnieje już obecnie 1 będzie na­
dal zacieśniana.

FRozpalrując następnie uwagi, poczynione przez A^ponyl- 
ego, dotyczące mniejszości oraz roli Rady Ligi, mówca pro­
testuje energicznie przeciwko twierdzeniom poddającym w  
wątpliwość sumienie R ady Ligi. Hymans stw ierdził, że Rada 
posiada głębokie poczucie swoich obow iązków , które nakła­
dają na nią traktaty, będą-^ w  m ocy. M ów ca przypomniał, 
że  Rada L ig i starała sie zawsze w yśw ietlać sw e zapatryw a­
nia i nie wahała się przy różnych okolic mośclach poddawać 
się sądowi trybunału m iędzynarodowego.

Następnie zabrał g jos min. Skrzyński. P o  krótkim w stę­
pie minister zaznaczył, że  państwa, dbające o  zastosowanie 
traktatu o mniejszościach, powinny zwalczać koncepcję, w e ­
dług której traktaty te m ogłyby się stać pretekstem do in­
tryg  ze strony narodów ościennych. Pow sta łe obaw y  te­
go  rodzaju m ogłyby  tyuco utrudi.lc rządow i wykonanie w spo­
mnianego traktatu.

Następnie min. Skrzyński dał pogląd na ostatnie fakty w  
zakresie polityki mniejszościowej rządu polskiego. W  kw e­
stii uzyskania obywatelstwa polskiego przez byłych obyw a­
teli niemieckich w obec niemożności dojścia do porozumienia 
z  rządem berlińskim w  drodze rokowań bezpośrednich, rząd 
polski zgodził się na arbitraż, k tóry w  rezultacie doprowa­
dził do podpisania konwencji w ićdtńskiej z  ćhiia 3 sierpnia br.

Ostatnio Rada M inistrów utw orzyła przy urzędach w o je­
wódzkich Poznańskiem 1 Pomorskiem komisje mieszane pol­
sko - niemieckie, mające za zadanie wyd iwanie opinji w  spra­
w ie  stosowania konwencji wiedeńskiej przyczem  opinja ta w  
wypadkach spornych będzie m iał* moc zawieszania rozpo­
rządzeń w ojew ództw a. W  ten sposób —  m ów ił młn. Skrzyń­
ski —  rząd polski samorzutnie s tw o rzy ł nową metodę pole­
gającą na współudziale przedstawicieli mniejszości w  ure­
gulowaniu przez administracje kwestji, ó&chodzących daną 
mniejszość. Co się tyczy  ikvuszci.enia języków  mniejszości 
do szkół, urzędów* i sądownictwa, to dnia 31 siei pnia zostały 
ogłoszone trzy  ustawy regulujące tę kweatję w  sensie li­
beralnym dla siedmiu w o jew ództw  wschoór-tah Rzeczypospo­
litej

Znaczny krok na tej drodze —  m ówił dalej minister —  
zrobiony został w  ostatnich dniach. Jest nim m ianowicie de­
cyzja rządu w  sprawie utworzeni, uniwersytetu Ukraińskiego 
z  siedzibą tym czasową w  Krakowie, skąd czasem m ógłby 
być przeniesiony do Lw ow a- (K ażdy  z  przytoczonych przoz 
min. Skrzyńskiego faktów  zgromadzenie w ita ło  oklaskami). 
Fakty te —  zakończył mm. Skrzyński —  uprawniają mnie 
do wyrażenia nadziei, że  I mniejszości polskie, które w  zna­
cznej liczbie pozostają poza granicami Rzplitej, będą trakto­
wane w  taki sam sposób w  jaki traktowane są mniejszości 
narodowe w  Polsce.

Powołując się na wniosek Murraya *  września 1921 r. 
o  rozszerzeniu na1 wszystkie państwa zobowiązań, dotyczą­
cych mniejszości, min. Skrzj ński ośw iadczył, że rezerwuje 
sobie możność wystąpienia później z  wnioskiem w  tym du­
chu i w y ra z ił nadzieję, że  znajdzie w  tej sprawie niewąt­
pliw ie ogólne poparcie.

Z kolei zabrał g łos delegat grecki Politls. M ówca w y ­
raził nbo'ewanie z  tego powodu, że  odpowiedź prawników, 
dotycząca interpretacja statutu L ig i nie Jest dostateczna t 
ścisła. Przedstaw iciel Holandii van Linden, poru'.zając tę 
samą sprawę zgadza się z  punktem widzenia Politisa i doma­
ga się nadto, aby odpowiedź prawników, dotycząca Interpre­
tacji statutu została sprecyzowana przez pierwszą komisję 
zgromadzenia Propozycja ta zostanie rozpatrzona przez ko­
misję dla porządku dziennego.

Delegat Albanjl Fan S- Noll krytykuie działalność L ig i 
Narodów, podkreślając jej bezzwtoczność, niemniej jednak n- 
waża. że  Liga Narodów  jest niezbędna dla pokoju św iato­
w ego. M ów ca w yraża  również ubolewanie z  tego powodu,

że przyznana Albanjl pożyczka w  sumie 600 nriljonów nie 
została dotychczas zreaPzowana. Delegat KolumbM Urrtnls 
domaga się, aby wszystk ie sprawy, dotyczące im erpretacj 
statutu Lig-’ b y ły  przekazywane m iędzynarodowemu trybuna­
łow i sprawiedliwości-

Genewa, 10. 9. (P a t). W  dalszym ciągu posiedzenia ko­
misji rozbrojeniowej po delegacie francuskim Paw le  Boncoar 
zabrał głos delegat N orw egii Lange. M ów ca przyznaje, Iż 
p rzy opracowaniu ostatecznego planu, dotyczącego rozbro­
jenia należy mieć na uwadze specjalne sytuacje, w  ja dci 
znajdują się niektóre kraje.

Lange uczynił tu aluzję do  Francji j  niektórych innytfc 
kra jów  kontynentu. Delegat N orw egji proponuje następu­
jący projekt programu przyszłe j konferencji rozbrojeniowej; 
J) system arbitrażowy, 2) rodzaje sankcji, 3) rodzaje bezpie­
czeństwa, 4) form y redukcji zbrojeń.

Genewa, 10. 9. (Pa t). W czora j, jak wiadomo, zaKończyła 
się w  Bernie konferencja m inistrów pracy Anglji, Francji, N ie­
miec I Belgjl. Albert Thomas przyjmując następnue dzienni­
karzy, ośw iadczył m. in., że  wyniki konferencji uprawniaj! 
do oczekiwania ratyfikacji i konwencji waszyngtońskiej vri*T  
Niemcy.

Genewa, 10. 9. (P a t). P o  posiedzeniu komisji rozbroje­
n iow ej delegat angielsk:' lora Patnoor na zapytanie, skiero­
wane doń przez dziennikarzy, odpow iedział wyraźnie, iż w  
razie, gdyby ten lub inny kraj odm ówił podporządkowania 
się arbitrażowi I dokonał napadu, Anglja wszystkie swe siły  
morskie oddałaby na usługi państwi lub państw zas takowa- 
nycn.

Genewa, 10. 9. (Pat). W  dalszym ciąsu dyskusji w  ko­
misji rozbrojeniowej zabrał głos delegat francuski P aw eł Bon- 
cour. M ówca w yra z ił przekonanie, iż arbitraż sam przez się 
nie w;,"starcza do zapewnienia bezpieczeństwa 1 uważa, iż 
kraje specjalnie zagrożone w inny w ystaw ić wspólne s iły  o- 
bronne na mocy traktatu regionalnego, k tóryby był jaWny 
pod kontrolą I Ig i  Narodów i zaw sze o tw arty  d!a innych 
państw.

Inne kraje, położone poza obrębem dróg inwazji zapt- 
w n i jy jy  państwem napadniętym komunikację drogami mor- 
skiemj, w reszcie kraje nieuzbrojone lub skłonne do zreduko­
wania zbrojeń p rzyszłyby  z  pomocą ekonomiczną, lub po­
mocą w  p izem yśle wojskowym . Reasumując przemówienie 
deleg. francuski proponuje pewne zmiany co do sposobów w y ­
konywania ogólnych zobowiązań w  postaci arbitrażu usank­
cjonowanego p .zez poparcie wszystkich wspólnych sił.

Genewa, 10. 9. (P a t). Na dzlsjszem przedpoludmowetn 
posiedzeniu zgromadzenia Lig* N a rod ó*  delegat Bułgarii Ral­
fów  op isyw ał położenie gospodarcze kraju, k tóry prawie ż e  
ugina się pod olbi zymieml ciężarami natury finansowej, na- 
rzttconemi mu przez układ pokojow y K a lfow  i św iadczy ł Car 
lej, że Bułgaria jest zdecydowaną zwolenniczką artzitoaóu. (  
wspólnego powszechnego ograniczenia zbrojeń.

Kalfow  uważa za pomyślni stworzenie mieszanej kom łH  
dla uregulowania spraw mniejszości. Komisja m iałoby być  
wyznaczona p rzez L igę  Narodów  Jako przykład podafc Kak- 
fow  mieszaną komisię grecko -  bułgarską, k tó -r  a h n itin  jo­
go położyła  ogromne usługi. W  tym  momencie wchodzi na 
salę austriacki k an d e iz  Selpel, k tórego prezydent M oku.  ser­
decznie wita*

Genewa, 10. 9. (P a t). Reprezentanci fi i c u l l  cc , taft*
gijskigeo i niemieckiego centralnego związku pracujących ha* 
w alidów  odbyli w  Genew ie konferencję, na której postanowili 
u tw orzyć komitet prow izoryczny, k tóryby  p rzygotow a ł za ło ­
żenie m iędzynarodowego zw iązku pracujących inwa idów w o ­
jennych.

Inwalidzi wszr-stkich kra jów  zostaną następnie wezwani 
do pzystopienia do tego m iędzynarodowego związku. Kon­
ferencja zw róciła  się pozatem do m iędzynarodowego biura 
pracy z propozycją wypracowania ną następnej -konferencji 
projektu konwencji m iędzynarodowej, która zobow ,«za jab i 
wszystk ie państwa do spłacania Inwalidom udszkoauwań.

Genowa, 1C. 9. (P a t). Na dzisiejsaem posioazenlu ko­
misji rozbrojeniowej delegat Jugosławii mir.. M arynkowtcz 
w przemówieniu swojem w yra z ił zapatrywanie, że  w s z e ł ie  
gwarancje bezpieczeństwa powinny odpowiadać gwarancjom  
jakie posiadają obecnie państwa o  organizacji militarnej. Ju- 
gosiaw ja —  dodał M arynkow icz —  przyjmuje system arbi­
trażu, jest jednak za układami regionalnymi, zawieranym i 
poć egidą L 'g i Narodów. Delegat Anglji lord Parraoor m e 
uważa zawarcia traktatu w  sprawie pomocy, Jak również 
sankcji wojskowych za rzecz konieczną.

Z  chwilą wprowadzenia arbltrażn, nastąpi również ro z ­
brojenie. Lord  Parm oor jest zdania, że  współpraca N ie­
m iec jest niezbędną dla osiągnięcia tego celu, w obec czegc 
Angłja w  odpowiedniej chwili zgłosi wniosek w  tej sprawie*

Polska flota wojenna.
Królewiec, 10. 9, (A'. W .) „Ostpmisische Ztg.‘

twierdzi jakoby Sejm polski powziął uchwalę natych­
miastowego przeznaczenia 600 milionów fr. złotych na 
budowę polskiej floty wojennej. Na zasadzie tego tw ler- 
dzenia dziennik zamieszcza artykuł pod tytułem „Polacy 
na mor su*4 a szeregiem uwag.

Na co takiemu państwu, mającemu tak mały skra­
wek wybrzeża, i tak mała flotę handlową, potrzebna jest 
flota wojenna, Autor dochodzi do wniosku, że fiata t* 
służyć będzie z z podporę dla floty francuskiej, jedno-: 
cześnie zwraca się przeciw budowie portu w Cidyrd.

Napad bandytów na pociąg.
■ ,p— -r -

Wdrszawa, 10. 9. (A. W .) Na pociae nr. 16 idący 
z Krakowa do Łodzi, w  kilka chwil po w j ruszeniu ze 
stacji Porań, do wagonu II klafśy, w  którym siedziało 
kilku kupców wtargnęło trzeci/ bandytów w maskach.

Bandyci oddając kilka strzałów w  powietrze, ZaCzęd 
obrabowywać podróżnych, ale wskutek alarmu wybili 
szybę w  oknie i uciekli. Zarządzony pościg na razie nie 
wycLaf rezultatu.

W arszaw a, 11. 9. (A W ). M inister Skrzyński przybędzie 
do W arszaw y  z  końcem bieżącego tygodnia i z ło ży  sprawo­
zdanie Radzie M inistrów. P o  dwóch dniach pobytu yr, W ar­
szaw ie wTÓd z  powrotem  do Genewa.

*
W arszaw a, 1L 9. (A  W )- Sąd O k ęrow y  w  Warszawie 

skazał zaocznie redaktora „Głosu P ra w d y " Wojciecha Sp i-1  
cayńskiego nai 2 miesiące w ięzhzńa za  zniesławienie korpusu I 
oSeerskkito. 1

W arszaw a, 11. 9. (A W ). „Gazeta W arszaw ska4* obchodzi 
w  roku bieżącym  150-letnie istnienie. Z  tegc powodt w yda lę  
w  naibkższym czasie w ielk i numer iubflcaszoWy,

Paryl, 10. 9. (PAT.) tierńot i Cłeroentei przeprowa­
dzili inarzne redukcje w  budżecie Ministerstwa Spraw 
Wojsk na rok 1925, niezmniejszyH jednak zasadtucsaeb 
orgąn.ziTkW otagiiua .narodowej.

a



■^12-eo 'w rzeŚń la  1924 r . ’
i - --------------------------------------------------------------------

Pokłosie działalności min. Darowskiego.
W  poprzednim swym artykule wystawiłem pod prę­

gierz skandaliczne zachowanie się p. min. Daroweskiego 
podczas zatargu na Gr. Śląsku, niegodne ministra pol­
skiego, zwłaszcza fachowego i bezpartyjnego rządu p. Grab­
skiego. Przez usunięcie od perlraktaoji chrzęść, związ­
ków zaw,, oraz przez pójście na rękę pruskim baronom 
górnośląskim, p. Darowski wywołał tak fatalne następ­
stwa dla państwa i rzesz pracujących, jakiego dotych­
czas nie byliśmy świadkami w dziedzinie zatargu po­
między kapitałem a pracą.

Jakież są konktretne rezultaty i owoce „pośrednictwa" 
p. Darowskiego? Robotnikom, zatrudnionym w hutnictwie 
z 8 godzin podniesiono czas pracy na 10 godzin, co 
z 2-ma godzinami przerwy, któro zazwyozaj robotnicy 
spędzają w fabryce, wynosi razem 12 godzin; zarobki 
zniżono o 10 %  przy jednoczesnym wzrośoie drożyzny 
(ostatni tydzień o 7 % ) i zmniejszone świadczenia; rząd 
obniżył podatek węglowy i taryfy na kolejach. Zostaje 
pytanie, co uczynili wzamian kapitaliści górnośląscy, ile 
opuśoili ze swych zysków? Odpowiedź ich zuamy: ogło­
sili częściowy lokaut i wyrzucili kilkadziesiąt tysięcy ro­
botników na bruk. Serce się poprosla krąje, gdy się 
słyszy od delegatów i gdy się czyta jaką niedolę prze­
żywa biedny lud górnośląski, parę lat temu krwią pie­
czętujący swą m-Tość i przywiązanie do Folski. Czyż 
można spokojnie czytać taki np. list, który otrzymałem 
w  tych dniach od naszych robotników, w prostych ale 
Izami i bólem przepojonych słowaoli: „Chcieliśmy spory 
między kapitałem i pracą sprawiedliwie załatwić, lecz za- 
stępoów robotników chrzęść, ruchu nie słuchano w tak 
ważnych dla niego sprawach robotniczych, natomiast ich 
wszędzie ignorowano, nawet komunistami (p, min. Da­
rowski) ich nazwano, gdy się upomnieli o swoje prawa. 
Tolerowano natomiast organizacje, które swą konspira­
cyjną pracą dążą do zguby państwa i społeczeństwa. Ro­
botnik już nie ozu je się swoim, do nikogo nie ma za­
ufania. Z powodu braku pracy emigrują dziś dziesiątki 

, tysięcy robotnika dó Franoji, Szwajcarji, Belgji a nawet 
w ostatnim czasie masowo do Niemiec, któizy dyploma­
tycznie potrafili .tego robotnika znów dla siebie pozyskać.

Robotnikowi aziś narzucono tak nieznośne warunki, 
fźe istnienie jego i rodziny jego jest niemożliwe; jest 
nawet Obawa, że naprężenie to lada chwila pęknie. Po 
-OBtatnim strajku, widzimy że, przedsiębiorcy wydalają 
(Polaków, uchodźców, powBtańców, radców załogowych, 
wogóle przedewszystkiem tyoh, którym dobro ojczyzny 
leży aa sercu i którzy dopuścić nie chcieli, by się pa­
stwiono nad robotnikiem polskim. Wyrzuca siś starszych 
robotników, inwalidów, bez zapewnienia im emerytnr 
(i jakiejkolwiek egzystencji, czyniąo to niby z powodu 
feraku zatnówień. Leoz faktycznie zatrudnia Bię niemców 
nadal ozy to starych czy małoletnich. Często słychać 

(głosy do naszych członków Wydalonyoh: „Wstąp do nie- 
apieokiej organizacji, a będziesz przyjęty do pracy". 
Aparat urzędniczy z ozaBÓw niemiectóch pozostał ten 
fmta, często prowokują tacy urzędnicy robotnika sio Wam i : 
,„Dm habt ihr ener Polan". Autorytet rządu ucierpiał 
■bardzo wskutek wielkiej pobłażliwości rządu w stosunku 
do przedsiębiorców, którzy nakazy i obwieszozenia rządu 

i sobie lekceważą- i nie respektują. „Das machen wir, 
wie wir wollen", —  ciągle mówią, z czego wnioskować

TAD E U SZ KRUSZELNICKI.

Opieka społeczna na Pomorzu.
m .

N ap ływ  reemigrantów z Niem iec na Pom orze nie był na- 
ogó ł tak znacznym, jak nalećafo przypuszczać z liczby optan­
tów  na rzecz Polski, raz z tego powodu, że znaczna część 
optantów Polaków  w yprow adziła  sie z Niemiec wprost do 
.‘Francji, inni w obec zajęcia nrzez Francję Zagłębia Ruhrv 
pozostali tam na miejscu znajdując chwilowo- na tych obsza­
rach dostateczne zabezpieczenie przed ewentl represjami 
w ład z niemieckich. Nawet z tych, k tórzy przybyli na Po­
morze, wielu wyjechało w  krótkim czasie na Oórny Śląsk 
lub do Francji.

Z przybyłych na Pom orze reemigrantów w najtrudniej- 
s iem  stosunkowo położeniu znajdowali się wydaleni z N ie­
m iec robotnicy obywatele polscy, bowiem wydalenie ich na­
stępowało bez uprzedniego zawiadomienia, niejednokrotnie w  
ciągu 24 godzin. W  przeważnej części robotnicy ci już przed 
wydaleniem  z Niemiec znajdowali się bez pracy i środków 
utrzymania, ponieważ pracodawcy niemieccy z powodu pa­
nującego w  Niemczech bezrobocia otrzymali od tamtejszych 
w ładz ścisje polecenie, b y  zatrudniali tylko robotników Niem­
ców , a usuwali z pracy Polaków , z pośród tych zaś bezw zglę. 
*o ie  obywateli polskich.

Poza  doraźną pomocą materialną, udzielaną pow yższej 
kategorii reem igrantów —  opieka nad innymi reemigrantami 
połegaja przeważnie na wystaraniu się dla nich o  pomiesz­
czenie, wyszukaniu odpowiedniej posady lub pracy, pośre­
dnictwie w  nabyciu realności itp.

Prywatno-społeczna akcja na polu opieki nad reemigran­
tam i koncentrowała się w  działalności Pom. T-w a Opieki nad 
Reemigrantami z Niemiec w  Toruniu, zorganizowanego z ini­
c ja ty w y  W o jew . W ydziału Pr. i Op. Sp., a działającego g łó ­
w n ie  tam wszędzie, gdzłe akcja urzędowa czy to z braku od­
powiednich podstaw prawnych, czy odpowiednich funduszów 
lub w ogóle ze w zględów  kompetencyjnych —  nie mogła wca­
le lub dość skutecznie występować.

7  dzia jów  opieki zapobiegawczej —  maiącej na celu 
zwalczanie i zapobieganie chorobom społecznjbn przc- 
idewsżystlriem zasługuje na wyszczególnienie zw a l­
czanie nierządu, bowiem inna poważna w  Polsce plaga

>czna, Jaką Jest żebractwo 1 niechęć do pracy, w y ją tkow o 
p *  P o m o m r me daje słę w  dotkliwy sposób odczuwać, albo­
w iem  sprawę tą normują odpowiednie ustawy niem., dotąd
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można, kio dziś panem sytuaoji. Przedsiębiorcy sztucznie 
wykazują obecny kryzys w tym samym czasie rozbudo­
wując przemysł w ich Vaterlandzie, a pozatem innemi spe­
kulacjami okradają państwo i robotnika, jak spółka 
Hohenlobego, Wohlheim i inne..." 1 tak dalej.

Z oceny dzisiejszej sytuaoji doskonale widać, że 
koszta kryzysu gospodarczego na G. Śląsku płaci się 
wyłącznie skórą robotniczą. P- minister Darownki w lek­
komyślności swojej nie pomyślał o tem, by skłonić prze­
mysłowców do rew izji swoich zysków, do zmniejszenia 
kosztów ogólnych przedsiębiorstw, do redukcji Wydat­
ków na administrację, różne zarządy i rady nadzorcze, 
które w porównania do stosunków przedwojennych 
wynogzą niesłychane sumy. Ceny węgla są mniejsze 
obecnie, ale złożyły się na to wyłącznie ofiary ze strony 
robotników i państw*, baronów zaś górnośląskich ani 
ruszono.

P. minister Darowski w całym zatargu górnośląskim 
wykazał niesłychaną nieudolność oraz złą wolę w stosunku 
do naszych organizacji robotniozyoh. Żwawsze powta 
rżałem, że jest to więcej blagier i lis, niż rozumny i po­
ważny pracownik. Wykazał zresztą swoje zdolności i na 
stanowisku ministra spraw wewnętrznych i na stanowisku 
posła naszego w Moskwie, z których to stanowisk mu­
siano go w krótkim czasie wylewać. Oczywiście, nie może być 
mowy, byśmy po tem wszystkiem, co narobił na G. 81ąsku, 
mogli śoierpieć jego dalsz§ obecność w gabinecie p. Grab­
skiego i wogóle na jakiemkolwiek stanowisku państwo­
wa, m. Niech wraca do fabryki Scheiblera skąd wyszedt 
p. Dachstein.

Im prędzej, tem lepiej!
Ks, Z. Kaczyński, poseł na Sejm.

Sprawa uniwersytetu ukraińskiego
i prasa ukraińska.

Jak świeżo donosiły telegramy plan otwarcia uni­
wersytetu ukraińskiego w Krakowie zostanie wkrótce 
urzeczywistniony. Na łamach pism ukraińskich toczy 
się w tej sprawie dyskusja nie wróżąca uniwersytetowi 
nic dobrego. „Ukraiński Hołos" porusza sprawę uni­
wersytetu i powiada;

„Sprawa, która za czasów austrjaokicb była zaga­
dnieniem państwowem pierwszorzędnego znaczenia, 
obecnie stała się sprawą polityki międzynarodowej. 
Sami Polacy zobowiązali się wobec państw Ententy, że 
najdalej w roku 1924 założą uniwersytet ukraiński na. 
terytorjum, zamieszkałem przez Ukraińoów. Oczywi­
ście, że zarówno państwa Ententy, jak i Polska rozu­
mieją dobrze, ®' jedynie tylko stolica kraju, Lwów, 
nadaje się na siedzibę uniwersytetu ukraińskiego, który 
tam już istniał za cesarza Józefa I I  i który za ozasów 
austrjackicb był ntrakwistyczny, jako uniwersytet Fran­
ciszka I. Przed dwoma laty politycy polscy oświsdozyli 
przed całjm światem, że oni pragną założyć nniwersyiet 
dla Ukraińców. W  tym celu Sijm polski uobwalił 3 
miljouy marek polskich na założenie uniwersytetu ukra­
ińskiego w Stanisławowie, a rząd polski zwróci! się do 
proiesora uniwersytetu dr. K. Studyńskiego, aby zajął 
się orgaDizaoją tego uniwersytetu. Oczywiście społe­
czeństwo nkrsińskie, a z nim i prof. Studrnskyj uwa-

tu obowiązujące, które z jednej strony ścigają żebractwo re­
presjami karneml, z drugiej zaś utrudniają jego powstawanie 
i szerzeni esię przez to, że ubogich wzgl. niezdolnych eto 
pracy oddają w  opiekę w łaściwym  gminom, obowiązanym do 
ich utrzymania-

Niemnie] uregulowana jest sprawa zapobiegania szerzeniu 
sie skutków nierządu tj, chorób płcowych niem. ustawami, 
które wprowadzają przymusowe leczenie chorych płciowo o- 
sób, uprawiających nierząd zawodowo, nakładając koszty 
przymusowego leczenia na odnośne gminy przynależności —
0 ile osoba podlegająca temu leczeniu nie posiada na to od­
powiednich środków własnych.

Ze względu na znaczne zwiększenie się chorób płciowych 
podczas i po wojnie światowej, zajął się W ojew . W ydzia ł 
Pr. 1 Op. Sp. utworzeniem w Toruniu specjalnego zakładu 
dla płciowo chorych pod nazwą „Lecznica Dobrego Pasterza" 
będącej pod zarządem Pom. T -w a Opieki nad Dziewczętam i
1 Kobietami w  Toruniu.

Celem umieszczania chorych w  Lecznicy nie Jest tylko 
leczenie, lecz również moralne podniesienie pacjentek, atoli 
w łaściwe osiągnięcie tego ostatniego celn Jest zadaniem Do­
mu Magdaleńskiego w  Topolnie, dokąd wspominane T -w o  w y ­
syła po wyleczeniu te pacjentki, które sie na to dobrowolnie 
zgodzą. Dowodem skuteczności kierunku moralnego w ycho­
wania w  Lecznicy jest okoliczność, że przeszło 15 proc. pa­
cjentek przechodzi 2 Lecznicy do Zakładu w  Topolnie, gdzie 
pod nadzorem 1 kierownictwem S$. Pasterek wychowują się 
w  duchu religijno-moralnym i uczą pożytecznych zajęć, które 
po opuszczeniu zakładu umożliwiają im uczciwy sposób zaro­
bkowania.

Działalnością w fadz administracyjnych w  kierunku popłe- 
rania organizacji samopomocy społecznej kieruje zasadniczo 
bez względu na szczegó łow y przedmiot podjętej akcji jedna 
myśl przewodnia: w yrob ić u jaknajszerszych w arstw  społe­
czeństwa zrozumienie znaczenia ł doniosłości samopomocy 
społecznej, popiarać w  nich dążenie do zaspakajania potrzeb 
społecznych przedewszystkiem  własneml siłami i zadoku­
mentowania czynem oraz skutecznymi jego wynikami pra­
wdziwości hasła: „w  jedności *ił®“ -

Ponieważ potrzeb yspojeczne w  odrodzonem państwie są 
inne, Jak za czasów  zaboru —  inny też kierunek przybrać 
musiała i praca społeczna, a do tej społeczeństwo nie b yło  
jeszcze odpowiednio przygotowane, nie posiadało dostate­
cznej ilości ludzi, do nowej pracy wyrobionych. Dlatego też 
dta zrealizowania zadań samopomocy społecznej nie w ystar­
czała teoretyczna propaganda nowej idef, należało w ziąść w
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zali to za szykanę i sprawę tę złożyli do akt. Al® 
teras. państwa Enteuty wywierają presję na Polskę, anJ
wywiązała się że swego zobowiązania i politycy polscT 
znów poczęli zastanawiać się nad tą sprawą. Pose* 
GłąbińBki, będąc ministrem oświecenia, oświadczył, że 
uniwersytet ukraiński będzie w Warszawie, na przed­
mieściu Pradze. I  ptóź, jak donoszą gazety polskie, 
rząd chce założyć kilka katedr ukraińskich w Krakowie 
i kat» dry te mają nosić szumne miano uniwersytetu 
ukraińskiego. Rozpuszczano w kraju fałszywą również 
wiadomość, że prof. K. Studynskyj zgodził się już prze 
nieść się do Krakowa i wykładać nr tym „uniwersy­
tecie". Czy jest to kaczka gazet polskich, czy prawda, 
należy obecnie wyraźnie o tem powiedzić. Jeżeli to 
prawda, to sprawa uniwersytetu ukraińskiego w Kra­
ków e skończy Bię tem samem, oo i uniwersytetu w Sta 
nisławowie Aby zakładać uniwersytet w Krakowie, 
trzeba profesorów i słuchaczy, a rząd polski nie znajdzie 
dla krakowskiego „uniwersytetu ukraińskiego" ani jednych 
ani drugich.

W  końcu pisze organ ukraiński, że społe­
czeństwo ukraińskie domaga się uniwersytet! 
we Lwowie

W  podobnym sensie rozpisuje się inny organ 
„Hromadskyj Hołos", który w końcu swych wywodów 
powiada :

„Co do „instytutu rusińskiego" w Krakowie to 
należy przypuszczać, ze żaden Ukrainiec nie ma wątpli 
wości, jak tę sprawę rozstrzygnąć. Dzisiaj już mOteuiJ 
powiedzieć, że ani jeden uczciwy studeut nie zapisze się 
na słuchacza, żaden uczony nie zgodzi się tam wy­
kładać".

Tyle dzienniki ukraińskie. Jak wiadomo, rząd 
polski nie godzi się na założenie uniwersytetu ukraiń­
skiego wc Lwowie z obawy, że uniwersytet stałby się 
ogniskiem zacieklej agitacji politycznej i tym sposobem 
pozbaw i siebie cech instytucii naukowej.

NAPISY POLSKIE NA KOLEJACH GDAŃSKICH.
Gdańsk, . , (PAT.) Na zapytanie pos. Stegermna

w sprawie napisów polskich na dworcach -kolejowych na 
terytorjum w. ni. Gdańska, senat gdański odpowiedział 
co następuje:

Gdański delegat kolejowy otrzymał polecenie zwró­
cenia szczególnej uwagi na napisy na dworcach kolo- 
jowych na obszarze w. m. Gdańska. Ma on dbać o to 
aby obok napisów w języku niemieckim, napisy w  języ­
ku polskim były stosowane tylko o tyle, o Ile to jest zgo­
dne z decyzją, wysokiego komisarza z dnia S -wrześnią 
1921 roku.
WSZECHPOLSKI ZJAZD ZWIĄZKU INŻYNIERÓW  

KOLEJOWYCH W  POZNANIU.
Poznań, I . (PAT.) 0<J wczoraj obraduje tu czwarty 

wszechpolski zjazd związki, inżynieiów kolejowych.
W  z jeźd z i bierze udział z górą 300 inżynierów, ro- 

prezentująych całą Polskę. Zjazd zagaił inż. SztolzmM 
z Warszawy, prosząc prezydenta związku polskich zrze­
szeń technicznych inż. Stan. Rybickiego o objęci® Dc*®- 
wodnictwa.

Na wicemarszałków zjazdu powołano prezesa po­
znańskiej dyrekcji Kolei Państwowych niż. Dobrzyckie- 
go oraz prezesa dyrekcji katowickiej inż. Rusińskiego. 
Zjazd przyjął następnie wniosek, domagający się utwo­
rzenia ministerstwa komunikacji.

pracy wykonawczej czynny udział, w  sposób konkretny 
wskazywać metody organizacyjne i uczyć celowego ich za- 
stosoawnla w praktyce.

W  tym celu w iadze admin. przez swoich przedstawicieli
i delegatów nie tylko dają inicjatywę do zorganizowania ak­
cji, która w  danej chwili i miejscu jest wskazaną —  lecj ak­
cją taką kierują przez wspomnianych przedstawicieli, prze. 
ważnie zajmującjrch w  tych organizacjach wybitniejsze sta 
nowiska kierownicze tak długo, póki odpowiednie jednostk' 
społeczeństwa nie nabędą dostatecznego doświadczenia i wpra 
w y w  kierowaniu podjętą akcją.. W yrabiając ogói 
społeczeństwa w  pracy na polu samopomocy społecznej —  
nawet w  dziedznie mającej nieraz luźny tylko zw iązek ta  
sprawami opieki społecznej —  w ładze admin. osiągają po-^ 
średnie również skuteczne dla w łaściwej opieki społ wyniki, 
bowiem wyrobien ie społeczne powoduje szersze warstwy dc 
żyw szego  zajmowania się sprawami opieki społecznej J upa­
trywania »w  pomyślnym ich rozwoju własnego dobrze zrozu­
mianego interesu, nie zaś tylko traktowania ich jako spraw 
należących do obowiązku Państwa, a nie obchodzących bił 
żcj społeczeństwa

Z d t^ ie j  znów strony Państwo p-rejęło wprawdzie na 
siebie szereg tych zadań, które ta czasu zaboru spełniała 
inicjatywa i samopomoc społeczna —  lecz zw łaszcza w  pier­
w szy cli początkach organizacyjnych Państwo nie m oże w y ­
wiązać się odrazu z wszystkich tych zadań —  właśnie z  po­
wodu zbytecznego rozszerzenia się zakresu działania.

W  miarę jednak stopniowego przezwyciężania trudnej sy­
tuacji powojennej staje się córaz bardziej jasnem, żt Pan- 
stwc bez oparcia sie o instytucje samopomocy społeczne). *  
reprezentacją jnteresów zaw odowych i socjalnych, % trudno­
ścią opanuje sytuacje, nie zdoła w  szczególności tak łatwo 
postawić na odpowiednim poziomie administracji państwowej 
rozstrzygającej o racjonalnej połit. gospodarczej f społecznej 

W tych to warunkach staje słę coraz bardziej palące-m 
ożyw ien ie działalności społecznej, nie Jako Jedynej s iły  tw ó r­
czej, lecz jako konieczne uzupełnienie wszelk iej administra­
cji państwowej, czerpiące* *t|y ożyw cze  z samopomocy • Ini­
cjatywy społecznej.

Jesteśmy obecnie w  siadjum naszego rozwoju narodowego  
gospodarczego, społecznego I kulturalnego; czeka nas bowiem  
przezwyciężenie na całej linji skutków wełny ora i przejście 
w ę  wszystkich tych dziedzinach do normalnej, tw órczej pracy 
od podstaw.

Inicjatywa i samopomoc społeczna odegra tu obok Pań­
stwa decydująca rolę.
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P. Korfanty o nadużyciach
w  zakładach Hohenlohe’go.

W związku ze śledztwem w sprawie zakładów Hohen- 
bhego poseł Korfanty udzielił współpracownikowi Agęncji 
Wschodniej następujących informacji:

W róciw szy  po kilkudniowym pobycie zagranicą do kraju, 
dowiedziałem się, że proKurator podnęsi zarzuty przećiwKo 
spółce akcyjnej Hohenlohego, oskarżając jej dyrekcję o zmniej 
śzeniee podatku dochodowego na podstawie fa łszyw ego bi­
lansu, o oszustwo popełnione n i grupie polsko-francuskiej, 
która posiadała znaczny pakiet tej spółki —  oraz o deirau- 
dacje celne.

Stwierdzenie rozm iarów przewinienia spółki Hohenlohe 
oraz wym ierzenie jej zasłużonej kary jest rzeczą sądu do 
czego mieszać się nie mogę. W  miarę możności przyczynia­
jąc się jednak do wyśw ietlen ia sprawy, przekonywuję się z 
oism, że prze kilka tygodni mej nieobecności w  złośliwy spo- 
tób łączono moją osobę z przewinieniami, podnoszonemi prze­
ciw  dyreKcji spółki Hohenlohe —  i to dlatego, że jestem obe­
cnie tzłoiikiem  rady Nadzorczej spółki. Prokurator oskarża 
dyrekcję spółki Hohenlohego, że w yże j wspomniane występ- 

1 ki popełniła w  roku operacyjnym, poczynającym się od 1-go 
kwietnia 1922 r„ a kończącym się 31 marca 1923 r., w zgi. w  
czasie ten okres poprzedzającym. Podaje niniejszem do w ia ­
domości, że  w  owym  roku wcale nie byłem członkiem rady 
nadzorczej spółki Hohenlohe i dlatego nie miałem ani prawa 
ani możności kontrolowania czynności dyrekcji tej spółki, nie 
mogłem badać inkryminowanego bilansu za rok operacyjny 
•d  1-go kwietnia 1922 do 31-go marca 1923 roku i nie mogłem 
tego bilansu ani uchwalać, ani udzielać absolutorjum dyrekcji 
i radzie nadzorczej wymienionej spółki. Podkreślam w  doda­
tku, że w  charakterze członka rady nie uczestniczyłem dotąd 
w  żadnem walnem zebraniu spółki Hohenlohe.

Jak w tym wypadku można mnie czynić odpowiedzialnym 
za czyny dyrekcji i rady nadzorczej spółki, których nie by­
łem członkiem w czasie, gdy się miajy dopuścić zarzucanych 
Im przestępstw, pozostanie tajemnicą zaciekłości partyjnej lub 
z}ej woli, zresztą użyłem jeszcze innych sposobów, by stan 
rzeczy wyświetlić i napastnikom dać możność wykazania 
prawdziwości zarzutów.

Baczność 
ubezpieczeni w Kasie C horych m . G rudziądza.

W  niedziele dnia 21 września odbędą się dla pracobior­
ców Ł j. robotników, robotnic, rzemieślników, urzędników itd. 
wybory do Rady Kasy Chorych m. Grudziądza, w niżej po­
danym porządku:

Wyborca, który nosi początkującą literę: A, B, C, Cz, D, 
E, F, swego nazwiska głosuje w Hotelu Warszawskim nucą 
Wybickiego 21.

Wyborca, który nosi początkującą literę: R, S, St, U, V, 
W , Z, swego nazwiska głosuje w  lokalu Kasy Chorych tjica 
Ogrodowa.

Początek w yborów  o godz. 8-mej rano, koniec o  godz. 8 
wieczorem.

Praw o  do w yborów  mają w szyscy  bez róiulcy p|ci, któ­
rzy  w  dniu w yborów  ukończyli 20 rok życia.

Dwie organizacje zaw odow e t. j. Chrześcijańskie Zjedno- 
-■zenię zaw odow e j Zjednoczenie Związku Pracowników P rze ­
mysłu, Handlu i Samorządu (dawn. Z. P. U.) idą do w yborów  
wspólnie ustalając jedną listę kandydatów, która śię składa 
i  następujących osób: W odwud Stefan, Gorlew icz Jan, P o ­
korski W ładysław , Łysakowski Franciszek, K iew licz Tadeusz, 
Kolanowski Franciszek, Szczepański W ładysław , Biiksakow- 
ski W ładysław , Radzikowski Jan, Niem iecowa Janina, K o­
walski W ładysław , Borucki Franciszek, Żyznarski Ludwik, 
Kowalski Julian, Ziółkowski Antoni, Nagórski Bronisław, 
Chojnacki Stanisław, Lewandowski Bronisław, Arndt Fryde­
ryk.

Z a s t ę p c y :
Męrdas Hieronim, Czarnecki Jakób, Szulcowa Eugenia, 

Zakrzewski Antoni, Openkowski Antoni, Pawlak Franciszek, 
C isz Józef, Zientarski Boiesfaw, Zalewski Jan, Brczicki Fran­
ciszek, Wikliński Aleksander, Murawski Jan, Mokwa Leon, 
Lamkowski Jan, Bożejew icz Edward, W iecki Feliks, Daniszew­
ski Franciszek, M ordzewski Ignacy.*

LfSta powyższa uwzględnia wszystkie w arstw y pracu­
jące. Zastąpiony w  tej liście jest robotnik, rzemieślnik, urzęd­
nik w yższy , średni i niższy, a nawet i kobiety. W szyscy  
w yże j wymienieni wzięli sobie za zadanie w  czasie trwania 
ich kadencji jak najlepiej zastępować interesa ubezpieczo­
nych oraz Kasy Chorych. * *

D latego też obowiązkiem każdego w yborcy  w  dniu w y ­
borów, t. j. 21 września br. glosować na w yże j wym ienio­
nych kandydatów, czyli na listę, którą nosi Nr. 1.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Piątek Jacka. Wschód słońca 5.30 zachód 
8.21. Wschód księżyca 6.20. zachód 4.3.

O CZAS OTW IERANIA I ZAM YKANIA SKLEPÓW .
Ministerstwo Pracy  i Opieki Społecznej, łącznie z mini­

sterstwem spraw wewnętrznych przystąpiło do uregulowania 
•praw y godzin otwierania i zamykania sklepów na prowincji. 
W  połow ie lipca br., w szyscy  w o jew odow ie z wyjątkiem  woje 
Wody śląskiego otrzymali polecenie przedstawienia ministrowi 
ip raw  wewnętrznych dokładnego wykazu miast i sejmików, 
które w brew  ustawie i rozporządzeniom ministerialnym, do­
tychczas nie uregulowały sprawy godzin zamykania I otw ie­
rania sklepów- O w e opieszale w  tym kierunku miasta i sej- 
■ k fi Dociągnięte zostana do ustawowej odpowiedzialności.

W PŁYW Y  Z DANIN I MONOPOLI.
Tymczasowe zestawienie wpływów z ważniejszych 

danin i monopoli państwowych wykazuje znaczniejsze 
powiększenie się wpływu z podatku przemysłowego, 
który w trzeciej dekadzie sierpnia dał 3,8 milion, zł., 
gdy w 3-ej dekadzie lipca 2,9 milj. zł. oraz wpływu z 
podatku dochodowego, który w  3-ej dekadzie sierpnia 
przyniósł 2,1 milj. zł., gdy w 3-ej- dekadzie lipca 0,9 milj- 
złotych.

Również zwiększeniu uległy wpływy z podatków 
pośrednich, które w 3-ej dekadzie sierpnia dały 9,9 milj. 
zł., gdy w 3-ej dekadzie lipca 9,6 milj. zł. W  ciągu 3-ecli 
dekad sierpnia podatek od spirytusu, węgla cukru i ole­
ju skalnego dal 22,6 miljn. zł., gdy w 3 dekadach lipca 
Skarb Państwa z tych źródeł otrzymał 19,2 miljn. zł.

Zwiększył się również wpływ z opłat stemplowych, 
które w trzeciej dekadzie sierpnia dały 2, 7 milj. zł., gdy 
w trzeciej dekadzie lipca 2,5 miljon. zł-

Lubo brak jeszcze szczegółowych danych cyfrowych 
A  cały miesiąc sierpień już dziś stwierdzić można iż 
miesiąc ten zamknięty został bez deficytu.

Zasoby Skarbu Państwa uszczuplone w pierwszych 
dniach bm. szybko znowu zwiększają się: rachunek ży- 
rowy Skarbu Państwa w Banku Polskim przekracza 
znowri 30 milj. zł.

PREMJÓWKA DOLAROWA.
Raporty Oddziału Banku Polskiego wykazują zwięk­

szające się zapotrzebowanie na obligacje 5 proc. Premio­
wej Pożyczki Dolarowej, co pozwala mniemać, iż emisja 
pierwszej serji obligacji będzi^ do końca miesiąca w y­
czerpana. Pokup „premjówek“ dolarowych wywołany 
jest w znacznej mierze zbliżającym się terminem ciąg­
nienia wygranych, wśród których w kole znajdzie się 
znowu główna wygrana w sumie 40 000 dolarów.

Pozatem zwiększone zapotrzebowanie obligacji 
świadczy, iż wśród ogółu dojrzewa coraz bardziej zmysł 
lokowania oszczędności w papierach państwowych.

WYZYSKANIE SIL WODNYCH NA POMORZU.
Gdańsk, (A. W .) W  Gdańsku i na Pomorzu

budzi wielkie zainteresowanie sprawa wykorzystania 
sil wodnych dla celów przemysłowych. Prasa żywo 
omawia projekt wyzyskania sił wodnych jeziora szpitel- 
skiego, gdzie łatwo można uzyskać 5 000 H P, a nawet 
więcej, o ile się uwzględni cale dorzecze Brdy. Rząd 
polski mógłby tu wyzyskać szereg prac wykonanych 
jeszcze za czasów rządu pruskiego.

— ** Rozpoczęcie roku szkolnego w Instytucie Muzycz­
nym. W  dniu 8-go września br. rozpoczął się rok szkolny 
w  tutejszym Instytucie Muzycznym. W  niedzielę dnia 7 bm. 
odprawione zostało w  kościele pojezuickim solenne nabożeń­
stwo na intencję nowopowstałego Instytutu. W  poniedziałek 
dnia 8 om. zebrali się uczniowie I uczenlce w  hotelu „Pod  
Złotym L w em " w  sali koncertowej, gdzie nastąpił podział 
na klasy. Regularne w ykłady rozpoczęły się z dniem 9 
września br.

— ** Z ruchu okrętów na Wiśle. Niebywale wysoki w  
tym roku poziom w ody na W iśle, przyczynia się bardzo do 
ożywienia komunikacji rzecznej. Praw ie  codziennie przepły­
wa koło naszego miasta kilka statków, berlinek i tratw.

W  ostatnich trzech dniach zatrzym ały się w  porcie na­
szym 2 tratw y płynące z W arszaw y do Gdańska, statek ,.Za- 
m oyski“  wracający do Torunia oraz holowniki „Ks. Józef 
Pon iatow ski" i „L iebelt" w  przejeździć dc W łocław ka.

— * *  Z kroniki policyjnej. Ostatniej doby aresztowano w 
nasze mmieście 4 osoby, a mianowicie 1 za paserstwo, 1 za 
kradzież, I za przekroczenie granicy i 1 celem odstawienia 
do domu poprawy w  Chojnicach.

— * *  Bójka. W  czwartek nad ranem około godz. 4-tej 
zaszła bójka na Placu 23-go Stycznia pomiędzy dwoma męż­
czyznami D. i O., wskutek której p. D- odniósł poważne rany 
na g ’ owie. Rannym zaopiekował się p. dr- Urbański. Dal­
sze dochodzenia w  toku.

— **  Zbiory ziemniaków zagrożone. Zbyt częste opady 
atmosferyczi>e, trwające już od ostatnich dni sierpnia, wzbu­
dziły  wśród rolników poważne obawy. Ziemia bowiem jest 
już przesycona wilgocią do tego stopnia, że w ięcej w ody me 
przyjmuje, zw łaszcza na ciężkich żyznych ziemiach.

— ** Fatalna w skutkach nierozwaga. Jest —  niestety —  
w  naszein mieście bardzo dużo osób, które jedząc na ulicy 
owoce, rzucają ogryzk i i pestki na chodniki. Karygodna ta 
nierozwaga —  jest bardzo fatalna w  skutkacii —  gdyż zbyt 
często zdarzają się wypadki zwichnięcia lub nawet złamania 
nogi, w łaśnie wskutek poślizgnięcia się na pestce lub ógryzku.

— * *  Kursy przy N. O. K. P. p. uczenice, zapisane już i 
chcące wstąpić na kursy robót praktycznych, przy Nar. Org- 
Kobiet, proszone są o przybycie na konferencję, w  sobotę dnia 
I3-go września br. o  godz. 6-ej Szewska 15, part. Zarząd.

— Dr. Stasiński, specjalista w  chorobach ocznych w  
Poznaniu, lecznica prywatna przy Al. Marcinkowskiego nr, 17 
powrócił i przyjmuje chorych w  godzinach przyjęć. Oddział 
oczny dia dzieci znajduje się w  szpitalu św. Józefa przy ul. 
św. Józefa 7.

— ** Stow. Polskiej Młodzieży K a t-e  śródmieścia przypo­
mina wszystkim członkom, iż dziś w  czwartek o godz. 6,30 
na boisku za Szkoła Bud. Maszyn przy ul. Radzyńskiej, od­
będą się ćwiczenia. ZARZĄD.

—  Powiatowe Koło Związku Inwalidów Wojennych Rz. 
Polskiej w  Grudziądzu zwołuje na czwartek, dnia 18 bm. o 
godz. 7-mej w ieczorem  do lokalu Hotelu W arszaw skiego nad­
zw yczajne walne zebranie, fta które zaprasza się członków z 
prawem głosu-

Porządek obrad: 1. W yb ór przewodniczącego, w  miej­
sce ustępującego kol. Kamrowskiego, k tóry został w ybrany 
wiceprezesem Zarządu W ojewódzkiego. 2. Sprawozdanie z 
Zjazdu i komunikaty Zarządu. 3. Zamknięcie. Na koniec za­
znacza się, że oile o godz. 7-mej nie stawi się statutowo prze­
widziana ilość członków, odbędzie się o godz. 7.30 w iecz. 
drugie nadzwyczajne walne zebranie, które uważane będzie 
za prawomocne.

zast. przewodniczącego Pow . Koła Grudziądz, 
i - )  Teofil Cywiński,

Ruch łcw arsystw .
— (rt) W ieczór dyskusyjny w  lokalu Sekretariatu Związku 

Ludowo - Narodowego p rzy  ulipy G roN ow ej 36/38 odbędzU 
się w  czwartek dnia I I  bm. o godzinie 8-mej w ieczorem . P o ­
seł p. Krzywiński zareferuje spraw y wierzytelności przed­
wojennych, w  szczególności hipotek.

— (rt) Polskie Tow . Właścicieli Nieruchomości. ZebiaOlo 
Tow . odbędzie się w  sobotę, dnia 13-go hm. o godz- 7 i pó f 
w ieczorem  w  hotelu pod „Złotym  Lw em “ . P r z b ę d z ie  z  re ­
feratem prawnik w  sprawie spłaty hipotek zagraniczuych. O 
jak najliczniejszy udział uprasza ZARZAD.

— (rt) Zebranie Zarząau Nar, Org. Kobiet odbędzie się w 
piątek, dnia 12 bm. w e własnym lokalu, ul. Szewska 15 
o godzinie 5-tej popoł. Zebrania podobne odbywać się będa 
—  jak zw yk le  —  co dwa tygodnie. Rozpoczynanie obrad 
punktualnie o godz. 5 min. 10, dla uniknięcia straty czasu.

P. p.uczenlce, zapisane na kursy robót pożytecznych, prz j 
N- O. K. zechcą tamże zgłosić się w sobotę dnia 13-go bm.
0 godz, 6-ej dla omówienia rozkładu lekcji ftp. W  tym też 
czasie nastąpi ostateczny zapis chętnych na kurs I-szy, cc 
dalej będzie wstrzymane, aż do N ow ego Roku.- Rozpoczęcie 
nauki —  15. września —  w  poniedziałek.

f Z A R Z Ą D .-N . O. K.

R E K L A M Y .
Kino „O R ZE Ł“  w yśw ietla  od czwartku 11 bm. nie­

zw yk le  piękny film pt. „P rz y  kominku". T reść  filmu jest 
osnuta na tle cichego domowego romansu oraz przybrana w  
bardzo ladnc ramy dekoracyjne. Film ten, który spotka} s«ę 
z uznaniem najpoważniejszych środowisk kulturalnych EuTopy
1 Polski, przyczyni się zapewne i do zainteresowania tutej­
szego społeczeństwa. v

Z Pomorza.
— **  ŁAS IN . (Niefortunne zarządzenie). Dotychczasowy

inspektor szkolny p. Rochon został w  tych dniach przeniesio­
ny w raz z całym swoim biurem —  do Grudziądza. Przen ie­
sienie to jest niepowetoawną szkodą dla Łasina, który traci 
tak bardzo potrzebną i ważna placówkę.

— '** GNIEW - (Kradzież). W  nocy z 4 na 5 bm włamano 
się do sklepu kupców blawatnych Jabłońskiego i WaJpuskie- 
go w  Gniewie. Skradziono kilka zwoji materji na płaszcze, 
kostiumy oraz większą cześć bielizny, waftości ogólnej 900 
zł. Jeden ze sprawców niejaki Kowalski Fiorjan z Poznania 
zostaj aresztowany. Odebrano mu 87 mtr. skradzionej mate­
rji. Drugi sprawca —  dotychczas jeszcze nieznany, — zbiegł 
unosząc resztę materjału. Policja jednak jest na jego  tropie.

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ. (N ow y  prezes dyrekcil P oczt I Te le ­

grafów ). P. Prezydent Rzeczypospolitej zam ianował dyrek­
tora departamentu w Generalnej Dyrekcji P oczt i  Telegrafów , 
Józefa Zakrzewskiego prezesem Dyrekcji P oczt J Telegra fów  
w  Bydgoszczy.

(Teatr Miejski). -Trzeci już sezon teatralny prowadzony, 
pod sprężystym  kierunkiem Józefa Karbowskiego, zdobył 
bie na Kresach Zachodnich Rzeczypospolitej reputację ustalo­
ną. Jest prawdziwa ostoją kultywowania słowa polskiego f 
walcząc z wielu trudnościami, uczy w yzw oloną z  pod nie­
mieckiego jarzma ludność pięknej polskiej m ow y. Zasługa to 
obecnego dyrektora p. Józefa Zakrzewskiego, k tóry doboro­
wym  zespołem, odpowiednim repertuarem oraz fachową p r * ' 
cą postawił tę kulturalna placówkę na odpowiednio wysokim  
poziomie.

Obecny sezon zarówno pod względem  repertuaru, jak f 
zespołu przedstawia się niezwykle interesująco. Nowych sił 
przybyło nie dużo. Przew ażn ie z W arszaw y i Krakowa- 7  
Grudziądza jest p. W ładysław  Konarski.

Na inauguracyjne przedstawienie sezonu w ybrała dyrek­
cja potężny dramat Rostworowskiego pt. „Judasz z Kariothu" 
Z dalszego już ustalonego repertuaru wym ienić należy prze 
dewszystkiem  sztuki: „Głupi Jakób” , „D ziady", „Bolesław 
śm ia ły ", „Zbó jcy", „Sen nocy letn iej" oraz „Lorenzaccio" 
Alfreda Musseta. Ta ostatnia sztuka będzie zrealizowana po­
raź p ierwszy w  Polsce na scenie teatru miejskiego w  B yd  
goszczy.

— * K R AK Ó W . (Starania o subwencję rządową na hudo. 
wę gmachu Muzeum Narodowego). Komitet budowy Muzeum 
Narodowego, jako pomnika Wolności w  Krakowie, zaprosił 
posłów i senatorów z m. Krakowa na konferencję, mającą na
celu omówienia dotychczasowej działalności komitetu, oraz 
zaapelowanie do posłów, aby poruszyli u czynników central­
nych konieczność poparcia akcji komitetu wydatną subwen- 
cją rządowa

— *  Z PU SZC ZY  KAM PIN O W SKIEJ. W  puszczy Kam- 
pinowskiej znaleźli w ęglarze szkielet m ężczyzny zupełnie nar 
gi i zakopany do połow y w  mrowisku nogami do góry. Przy 
zbadaniu szkieletu okazało się, że człow ieka tego zakopano 
żywcem  w  ogromnem mrowisku, na co w skazyw ał knebe 
miedzy szczękami. W szczęte poszukiwania l  dochodzenia iuu 
prowadziły na ślad, że jest to trup ga jow ego Mateusza Pardo- 
cha, który przed kilku laty zaginął bez wieści. Do agnosko- 
wania szkieletu przyczynił się znaleziony opodal mrowiski 
nóż kieszonkowy, k tó iy  ieip>'znano jaHo własność zaginto* 
nego gajowego. 0

JakT sir. i7ne m ę^arn  e n ustal przeżyć ten «L d a y  czło* 
wiek, gdy za życia  objadły jego ciało w ielkie m rówki trudno 
sobie wprost wyobrazić. Dochodzenie policyjne naprowadziło 
na trop trzech podejrzanych rsohn ków  srunrych kfusownt 
ków, którzy zapewne z zemsty dokonali tej zbrodni. N a w *  
kara śmierci dla takich zh:-odnurzy będ :le  zbyt raalem odpo> 
kutowaniem tego potwornego czynu.

■ - i -  l 'J

Literatura f wtuha.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES MUZYCZNY 

WE WIEDNIU.
W  czwartek w  sali ratusza odbędzie się pierwszy 

międzynarodowy kongres muzyczny, który będzie ob ra ­
dował przez trzy dni. Wezmą w nim udział delegatf 
zw itków  muzyczuj/cfe .wszystkich -państw. Eyfpnjfc-

Wyborca, który nosi początkującą literę: G, H, I, J, K, 
iwogo nazwiska, glosuje w lokalu Strzelnicy przy uł. Strze­
leckiej 10 II.

Wyborca, który nosi początkującą literę: L, M, N, O, P, 
iw oko n iw isk a , głosuje w  Hotelu Centralnym, PL 23-go Sty- 
t*nla 4/5.

0
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Z  zebrań i towarzystwa
■ssr-prs-

ORUDZIĄDZKIE T O W . PSZCZEL 4RZY.
Skończy } się rok pszczeli a z  nim pracowita p: zczółka, 

rriby przygodny, gościnny, odw iedzający tak często w  pogo- 
anycn dniach lata Lw iaty  naszych pól, ogroaow  i przydrożna 
lipy, akacje i w ierzby, —  Z ło żyw szy  sowita daninę w  mio­
dzie i wosku swemu przyjacielow i • bartnikowi, wnet w ypa­
truje swe przezimowanie.

Z robiły  swoje, a zrob iły  wiele, przez w ielu jeszcze nie- 
spostrzeżouego 1 niedość ocenionego, dobra, gdyż choćby 
wspc mnąć tylko o tegorocznych obfitych plonach w  sadach, 
c zy żb y  w  tej w ielk iej ilości ow oców , nikt nie wypatrywał 
współpracy tak pożytecznej pszczółki?

Skończy} się w ięc  rok pszczeli, w  którym oa ranka do 
późnego w ieczora danem było  wsłuchiwać się w  dźwięczne 
odg łosy  pszczółki, nic w ięc  dziwnego, że tow arzystw a 
pszazebucze *amknąć musiały tegoroczny okres zebrań w ę ­
drownych. ------

Ostatnie w ędrow ne zebranie Grudziądzkiego Tow . Pszcze 
la rzy  m ia}o miejsce 3 sierpnia w  Nowcjwsi, poświęcone zw ie ­
dzeniu pasieki p. C zyża, k tóry dokłada w iele starań, posta­
w ien ia swej pasieki na równi z tymi, o których powiedzieć 
nożna, jakoby z  tradycji byli bartnikami.

M ów iono i  pisano dawniej, że  ż&dtn kraj nie w ydaje 
•tyle miodu- He Polska, oo też b y ło  prawdą, gdyż mieliśmy 
moc pszczelarzy z  pokolenia cą pokolenie przekazujących 
bartnictwo, i jeśli według prac* ks. K lonowskiego, w  której 
czytam , że  pogańscy książęta słow iańscy a później i chrze­
ścijańscy, nie m orac w ystaw ić tyle wojska przeciw Germa- 
nom, b y  się obronić, ustawiali na niektórych odcinkach fron­
tu bojowego długi szereg pni, które przyczyn iły  się do zw y ­
cięstwa, —  natenczas bez ogródek, życzym y sobie w szyscy  
W  dzisiejszych czasach, tej aawniejszej potęgi pszczół.

Zwiedzeniem  pasieki p. Czyżu, z  staropolska guśelnno- 
ćcią przyjm ującego członków tow., zamknięto w ędrow ne ze- 
brania 1 rozpoczęto o. 7 września posiedzenia na sali sw ego 
lokalu. P od  przewodnictwem  prezesa rektora p. Tkaczyka, 
w ita jącego now ego członka prof. seminarium d. Silrwę, człon, 
kow le  przyję li prolokół, b y  następnie wysłuchać sprawr»zda • 
n la P. Zw ijrkow skiego, informującego obecnych o  ostatniem 
.WOdrownem zebram i.

rPiyipumtaa się czjumkom, że  potrzebny spirytus odebrać 
można w  następnych dniach w  .Zgodzie" ul. M ickiewicza, 
jak też Pom orski Zw iązek P szcze larzy  przystąpi do rozdzia­
łu cukru. Na następne zebranie uproszono prezesa Związku 
p. ZawodzińŁMego z  referatem, letór*: niechybnie zgromadzili 
.wszystkich członków.

T ow arzys tw o  przygotowuje zestaw ienle statystyczne, do­
tyczące ilości pni, roió zb iorów  miodu, wosku itd., jak też 
>wi«ics! pszczelarze, członkowie tow  np. p®. Daitm, Kerbei 
*%L. Twwiadają udzłał w  przyszłe j w ystaw ie pomorskiej.

W szystk ie  zebu anta dow<«łz.Jł o  ruchliwości Tow arzyst­
w a  2l korzyścią dla pszczehdctw a, ży c zyć  sobie należy, b y  jak 
w  arwnych czarach, tyrkju* beczek miodu i wosku wędrują­
cego- z a  granice, wskrzesCły ta lę  połJLlego bai tnictwa.

Wod.

Z ruchu wycnodztwa.

E m igracja  do Brazylji.
Obecnie aktualna jeat sprawa czy rząd polski ma 

eezwOhó na werbunek naszych wychodźców do San 
Paolo w Brazylji, czy też zakazać go. Na tym tle 
odbyła się w Tot, arzystwie emigracyjnym konferencja 
przy współudziale Urzędu Emigracyjnego oraz centralnej 
komisji związków zawodowych. Okazuje się, że  w e ­
rbunek ten prowadzony jest przez niektóre linje okrę- 
|towe. W  rezultacie uzgodniono pogląd w sprawie ko­
niecznego zbadania tych terenów kolonizacyjnyoh przez 
specjalną komisję, w skład której weszliby przedewszyat- 
kiem przedstawic iele związków robotniczyoh i Tow. emi­
gracyjnego. Przedstawiciele centralnej komisji zajęli 
4>dmow-e stanowisko w sprawie zezwolenia na emi­
grację do Brazylji, Wj kazując, że emigracja do Brazylji 
wpłymo ujemnie na obecny kryzys gospodarczy i he z- 
•obocia, gdyż robotnik polski nie nadaje się do Osa- 

^dnictwa, oraz odciążenie nadmiaru iił roboczych w  kraju 
będiie znikome, bo przewiduje się zaledwie dla emi­
gracji brazylijskiej 6000 rodzin rocznie. Pozatem 
ł-warunki klimatyczne małe zarobki brak opieki nad emi- 
(grantami oraz utrudniony powrót do kraju byłby sta­
wiane przez związki zawodowe, jako słało punkij. O 
ile chodzi o akcję na dalszą przy „złoić to musiałby być 

[opraoowany specjalny system polityki kolonizacyjnej.

\Z ruchu wydawniczego.
Ą  Int. dr. Stefan W ład yria *  B ry ła : „PODRĘCZNIK BU- 

DG\v N1C1 W  \ ŻELAZNEGO. —  Z  165 ryckumi w  tekście 1 
,26 Przykładami obliczeń. Nakład1 B. Połon ieckogo. Iw on  - 
Warszawą, 1924 r.

Książka niniejsza' jest p ierwszym  podręcznikiem b’,do- 
wn ictwa żelaznego w  języku polskim. Podaje ona w  zw ięz ły  
aposib zasady projektowania, obliczenia i wykonania kon­
strukcji żelaznych wszelk iego rodzaju, a w ięc dochodów, 
stropów , słupów, schodów, budynków 1 t. d „ słowem 
niemal wszystkich urządzeń, z  jakimi normalnie inżynier się 
4P0tvka.

Wykład jasny 1 przystępny uwzględnił już ostatnio wy­
dane przęz Min. Robót Publicznych polskie przepisy obliczeń 
IStah",ryczwych.

Książka Ilustrowana jest ogromna ilością rysunków w  
tekście, doskonale uzupełniających treść dzida.

M iirslerjum  Oświecenia zaleciło książkę inż. B ry ły  do 
gtyi .u w  szkołach technicznych.

—  „P rzem yśl ł Handel Oórnośląskl’ *. Opuścił prasę nr. 
14' 15 tpod^ó jn y ) tego wydawnictw a. P *sn o to wyróżn ia sie 
poraź bardziej zpośród innych pism gospodarczych n iezw ykle 
bogatą .vśc ia. odpowiadającą również wszeHcim wym ogom  
pt j  względem  formy. Na t e ś ć  ostatniego zeszytu składa się 
szereg bardzo cenyoh artykułów :

Artvku posła na Sejm  Wartsddclego „O  organizacji han­
dlu". M yśli tam poruszone powinienby zastosować każdy 
kupiec, dbający o  rozw ó j sw ego przedslobloiatwa. N iezw y­
kłe aktualny X ż ł< b o k o  ujmujący zagadnienie jest artykuł

Z ostatniej chwili.
PO  K A TA S TR O F IE  KOLEJOW EJ.

Wilno- 11. 9. (A W ).  W  szpitalu k o le jo w *«j w  W ftale 
zm arł por ac „ni' Stefan Stefański c iężko ranny w  leatastrofje 
kolejowej na moście nad rzeką Mereczaną.

JESZCZE JEDEN STRAJK W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 10. 9. (A. W ) Dziś rano wybuchł tutaj strajk 

robotnikow instalacyjnych, blacharzy, monterów itd. 
Robotnicy żądają podwyżki płac.

N IEM CY R O B IĄ  P R ZLO LA D  S IL  W O JE N N YC H
Berlin. 9. 9. i.AW ). Dziś rano koło Strasbergu odbyła sie 

wielka rew ja  Reichsw“hry, w  obecności ministr* i szefa na­
czelnego Reichswehry gm - Setckta.
Jest to pierwsze w ielka parada wojskowa od lOciu łat. Na 
rew ji byli obecni przedstawiciele dyplomatyczni mocarstw 
obcych. Oddział Reichswehry okręgu berlińskiego lic zy ł 10 
tys. żołn ierzy

*  *
Kowno, 10. 9. (PAT.) Rząd litewski ogłosił w dzien­

niku urzędowym w  języku litewskim, francuskim i an­
gielskim tekst konwencji w  sprawie obszaru kłajpedz- 
kiego, zawartej pomiędzy Litwa, z jednej strony a \.ng'ją, 
Francją, Włochami i Japonją z drugiej. Rząd litewski 
stoi na stanowisku, że konwencja ta wchodzi w  życie do­
piero z chwilą doręczenia jej w  Paryżu.

*
Lonayn, 10. 9. (A, W .) Mnożą się wiadomości o ener­

gicznej akcji poszczególnych stronnictw, mających przy­
gotować grunt pod przyszłe wybory. Stronnictwa kon­
serwatywne przygotowują kampanję wyborczą, wobec 
której błędną dotychczasowe sposoby agitacyjne.

Stronnictwo to kształci już obecnie szereg agitato­
rów obojga płci a w  programie wyborów główną rolę 
odgryw ić będzie kinematograf i radiotelefon.

*
Warszawa, 10. 9, (A. W .) Min. Spraw Wojsk, ogłasza 

rozpoczęcie werbunku oficerów do korpusu ociirony 
granicy. Czas służby trwa 2 lata. Uposażenie mniej- 
więcej o 25 wyższe. Pierwszeństwo mają nieżonaci.

*
Berlin, 10. 9. (A. W .) Dziś zniesiono granicę celną na

calem terytorium okupowanem. Zniesiono około 30 
poszczególnych urzędów celnych, które miały pozostać 
do 20 yTześnia.

prof. Lnżyn. Kuczewskiego „O  w p fyw ie  planu Davesa! na 
rozw ój gospodarczy polski". Jeden z najwybitniejszych znaw­
ców  w  Polsce, p. Franciszek Laskowski, rozpoczyna szereg 
studiów organizacji przedsiębiorstw artykułem p. t. „ W  pogoni 
za rynkiem ". Cenne myśli zaw iera artykuł p. Dra Zygmun­
ta Rosu 5,0 „O  znaczeniu propagandowem Targów  Wschod­
nich". R egrlam ie  i umj jętnie prowadzona prząz inż. Kiszkę 
kronSca. hutnfcza daje całokształt zdarzeń 1 '.osunięć w  dzie­
dzinie hutnictwa górnośląskiego. Art. inż. Rothera. „O  kre­
dytach w ęg low ych  przemyrłu w ęg low ego " .porusz* niezmleł- 
nle c iekaw y dla całego społeczeństwa pr< bletn i daty, podane 
p rzez p. Rothera mogą zainteresować każdego ekn« młste.

P rócz tego znajdujemy w  numerze całokształt w iado­
mości finansowo - skarbowych, bardzc obfitą kronikę zagra­
niczną i szereg inych informacyjnych m ateriałów. Pozatem 
zeszy t teji r iw ie ra  opisy i daty statystyczne o  najważniej­
szych zakładach przemysłu górnosiąskh « c

„P rzem ysł I handel górnośląski" wykazuje bardzo umie­
jętnie prowadzoną część ogłoszeniową i z  pism fachowych 
polskich posiada bowiem  najwiece] ogłoszeń. Część ogłosze­
niowa dać m oże każdemu interesującemu si- Oórnym Ślą­
skiem szereg cennych informacji i wsk azówek.

Musimy skonstatować, że  każdy n ow y zeszyt tego piana 
jest dowodem intensywnego rozwoju „Przem ysłu ł handlu 
gói nośląskiego". Ostatni zeszyt liczy  około 140 stron.

Rzeczy ciekawe

Przez kraj lodów i zasp śnieżnych.
Jednym z najbardziej zasłużonych badaczy okolic 

podbiegunowych jest niewątpliwie Kuud Rasmusen.
V\ ielki ten badacz wyrngzył w  r. 1921 z Kopen­

hagi na okręcie „Sókongen“ w  k. ronkn ariiroelagu 
północnej Ameryld i znajduje się obecnie na północ­
nym cyplu cieśniny Beringa.

Celem ekspedycji Knud Rasmusena jest zbadanie 
plemion eskimoskich, żyjących wzdłuż pómoonego w y­
brzeża Kanady oraz wysp Póinocnego Archipelagu.

W  roku 1921 zaginął starek „SOkongen" do cie­
śniny Lyon Inlet, znajdującej się na północ od Zatoki 
Hudsonskiej i tam założyła ekspedycja swą główną 
kwaterę.

Rasmusen wynajął kilkunastu Eskimosów, którzy 
wrus z swemi żonam1 (Eskimosi nie podróżują nigdy 
bez żon) udali się z nim w podróż sankami, ciągnio­
nemu przez psy wzdłuż wybrzeży arktycznego morza.

Od roku 1845, t. j. od czasu nieszczęśliwej eks­
pedycji Franklinu, ktera zg inę ła  w śniegach, północnych, 
nikt nie odważył wię na tak śmiałe przedsięwzięcie. 
Dlatego też mieszkańcy podbiegunowych okolic .itano- 
wią świat zupełnie nieznany Europejczykom.

Wśród członków wyprawy Rasmusena z&jduje się 
kilka wybitnych specjalistów, więc można prowadzić 
badania w wiciu, różnorodnyoh kierunkach jak etno­
grafia, archeologja, zoologja, botanika, geologja i t. d.

Z  wszystkich tych dziaiów nauki gromadki eks­
pedycja zbiory, ozyni antropologiczne pomiary, zapi­
suje podania Eskimosów, wudjuje ich swyczaje i re- 
ligje, oraz czyni badania językowe.

Prace ekspedycji postępują sz] bHm krokiem, albo­
wiem Rasmusen zna dobrze kilka naieersrj eskimo- 
skiob i cieszy się zaufaniem podbiegunowych ludów.

Płynie w  nim bowiem krew Eaknaosów... liamra- 
sen urodził się w Grenlandji, gdzie ojciec jego był 
dnohowrym protestanckim i p o ją ł w  małżeństwo tam­
tejszą dziewczynę wywodzącą: sie *  S0|dn Eskimosów.

Tnni członkowie ekspedycji, a między nimi 
mity przyrodnik Peter Tirnóhen pooraJi uobie zi . 
Eskimoski, skutkiem czego uważani są już za „swo1* ^  
i dzikie plemiona północne goszczą i< h i otaczają op ie**  

Do końca 1924 roku ma zamiar pozostać Rasm®” 
sen na wybrzeżach kanadyjskich, poetom przenieąi* 
swą działalność do wschodu ej Syberji.

W  ten sposób powstanie kosztem wielu trudów 
i niebezpieczeństw źródłowe dziele o ludnoh łainieszkn* 
jąoyci? północne krańce ziemi Charakteryptyczrem zyw 
wiskiem warunków higienicznych, panujących na da­
lekiej północy jest ten fakt, iż wszyscy członkowi* 
wyprawy cieszą się najlepszem zdrowiem i mimo kil* 
koletniego tam pobytu, nikt jeszcze nie chorował.

Wybryk nater..
B y ły  żołn ierz kanadyjski, John W llfred  Calhoun z  Toron­

to, wniósł podanie do rządu kanadyjskiego o  pensję inwali­
dzka z powodu, że  w  czasie swej służby w  armji kanadył* 
sklej, podczas w ojny ćw iatowej. wskutek odniesionych ia r  
po^w w ion y  został zdolności do pracy.

Podczas wojny w a ży ł Calhoun 130 funtów, a ooęode 
waga jogo wzrosła do 240 funtów. Pozalem , rzekomo wskutek' 
pewnego postrzału w  fło w ę , urósł o  15 cnityiuetrów . L e ­
karze nie zdołali ani zaoobiedz jego otyłości, ani w suzym ać 
w zrost dalszy.________________________________ __

Sprawy spofeczno-iispaiiarcze.
—  STR AJK  P IE K AR ZY . W edie Informacji urzędowych 

shajK obejmuje około 20 procent ogółu piekarń w  W arszaw ie. 
P rzy  zw iększonym  dowozie Chleba z  okolicy W a -szaw y  do­
stateczne zaopatrzenie lndnośc’ w  chieb je „t zapiwnione. Ten 
stan rzeczy nie powinieti w yw o łać  dalrzego podrożenia Chle­
ba, tembardziej, iż chleb wypiekany w  W arszaw ie ostatnio 
kosztuje tyle, He w  Pradze, w  Wiedniu, a nawet w  Berlinie, 
gdzie chleb zawsze by ł droższy, niż w Polsce. P i* * c ż y n y  
tej drożyzny szukać należy w  nadmiernej' ro zp ięm id  ceny 
m iędzy mąką a Chlebem. Z w ió c i} na to nwagę P rezes P ad y  
Ministrów na ostatniem posiedzeniu R ady Gospodarczej w  do 
? września. P rzy  określeniu ceny mąki pszennej n » 100 cena 
c^leba p zennego przed wokią wynosiła 116, obecnie zaś w y ­
nosi 159. T o  samo )esi z żytem , gdy  przed wojną stosunek 
mąki żytn iej do chleba stanowił 100:126, obecnie wynosi 
100:143.

N a jk o rz y r tu ie ja s e m  źródłem zakupu

artykułów niskich i wszelkiej galanterii
jest tylko firma fl549

H I L A R Y  N O W A C K I
G r a d z i t y d n ,  ulica Toruńaka nr. 3.

tiiełda pieniężna*
l i  en rtru  o. dnia 10. O.
10-ta godzina przedpołudniem.

Dolary Stanów Zjedn. . . .  . .  . .  . 6,16-złpu
Fiorunj noienderskle .  . . ? . y • IM *61 „
7rankl belgijskie. . . . .  .  .  . .  . . . 2i,63 ,
Franki franonskle . . . . . . .  .  . L ' . - .  27"? m
Franki hzwajoarśkfe * .* .*  * * - * - * * * * * 90,87 m
Funty angielskie. • .V. . . . . .  J
Korony anstryjaokle • . . . . . . . . . . . .  7,28 „■
koronji czeskie . . . . . . . . . . . . . . .  15.48 „
1 liy włoskie#. . . . . . . . .  22^2 ^
Korony nor«e1skle . . . . . . . .  70.16 „
Korony duńskie . . ! * .  • . . ' .  .  • . „
Korony sz treezk ie   117.43 „
Dolary k a n a d y js k ie ...................................   6.00 a

P o zn ań sk ie  N o to w an ia  Zbożow e
«  d n i a  l O .  9 . 1 0 2 4 .

C c m j  w  ilotych lo ro  P o in a ń  aa lOO k g .

Żytc 100.... kg................................... ..................... 18.86-19J6
P s z e n ic a ................................................... ...  23.26— 26^6
Jęczmień twyozajny  ...................... ...
Jęozmleń browarowy.    ........................ 20.00— 24 ,X
O w ie s ............................. .......................................15^0— 16.60
Mąka żytnia . . . .  . . .  . . .  » .  . .  . . .  . —39.00
Mąka pszenna............... ...  . . . . . . . . . .  . 40.00—42^0
Ospa żytnia . . .. . — 12.60
Ojpa p sz e n n a .......................... ... — 11.00
Ziemniaki Jadalne . . . . . . . . . . .  . ’ . 3^0—  SAO
Ziemniaki fabryczne..................
P e m s z k a ........................................ ...
W y k a ..............................................   J
Grooh p o ln y ........................................
Groch W iktorja . . . .  . . . . . .  • . . ' . . i
Seradc„a . . . . . . . . .  . , •  . . .
Sjoma luźna . . . . . .  . • .  . » .
Słoma prasowana . . .  . . ?«  ̂• .  .
Siano lu ź n a ............... ... . . ^ . w .  4.60— 6.60
Siano prasowana . . .  . . .  / .  . 7.30—  830

Poznańskie ceny na Ciydta z 10. 9. U .

100 żyw. kg. wragi C e n a  1 0 . 9. C e n a  5 . 9 .

Bydło rojjf. I  ki. . . . . . 92.00— —
76.00— 16JOO— 7SJOO
60.00— 80XC— 64.00

Cielęta 1 kL . . .  * 130.00— 132J30 126,00—
.  n  * l  .  A t  .  .% 112,00— 108,00—
,  m  kL . . . . . . 96,0C— 88.00—99,00

Świnie I  kL 140,00— 140.00—
„ B  kL . . . . .  . 12ł,00— 128JJ0—
a D I  kL . . . . .  , 114,00—11&00 H łJO O -118.00

Owee I  kl. . . . . . . . . 80.00— 84,00 —
a n u . . . . . . . . 64.00— 66.00 —
a UJ" U .  . . . . . . 6000—6400 —

PreaŁęti aa parę 6— 6 t w  - 9-00-1800
Prosiatę aa parę 9 *78- • — 17JX)— 22 00

D-nkarnli Pom or-ka Tq w  Akc Orudzladz. 
Redaktor cJpowiedzialnjr;  Konstanty Dahlfninfslfi



Za okazane z głębi serca współ­
czucie i ostatnią przysługę, oddaną ś .p .

M ieczysław o w i Draczyńskiem u
oraz wsp(Hudziałw pogrzebie, w y r a z y  
a e r d e c z n e c e  p o d z i ę k o w a n ia
składa: Przewielebnemu ks. prof. Cza- 
blewsklmu, ks. prof. Kozkwltalsblemn, 
W . Panu Dyrektorowi E. Herzbergorri, 
Gronu profesorskiemu Państwowej 
Szkoły Budowy Mastyn, Towarzystwu 
Nauczycieli Szkół Wyższych, .Stowa­
rzyszeniu Technicznemu, Uczniom 
Sikory Budowy Maszyn i wszystkim 
uczMStnizom żałobnego obrządku.
1643] K O D Z I U A .

Najbliższy w ie lk i

J A R M A R K
k r a m n y ,  oraz n a  b y d ło  i  k o n ie
odbędzie się nw W ą b r z e ź n i e  w  ś r o d ę ,  
d n L a  17  w r a c ś n i a  19X4 r . [1547

M a g i s t r a t
( —) S c h w a r z ,  burmistrz.

Wróciłem  
D r .  STASIŃSKI

specjalista w  chorobach ocznych
P O Z N A M  {1542

Lecznica prywatna przy A le j. Marcinkowskiego 17
Oddział oczny dla dzieci w szpitalu św.
—  Jósefa przy ulicy św. Józefa nr. 7. —

P ań stw ow e  K adleśn . Jam y.
W e  w t o r e k ,  d n i a  16. 9. * 4 .  o godz.

lOprzed poł odbędzie się w  lukalu p. P c l l o w -  
a k ie g o  w  W  y d r ż n ie .  a w  e i w a r t e k ,  18 
9 . 24 , o godainie 11 przed puł. w lokalu p. 
P a w l i k o w s k i e g o  w  W a t  d o w ie

L I C Y T A C J A
na drewno użytkowe i opałowe.

Drobni przemysłowcy i handlarze drzewa 
tą da- licytacji także dopuszczeni. 11549

N a d le ln lc z y >

K raw aty
w  wielkim wyborze po bezkon­
kurencyjnych cen ach  po l e c a  
1546 hurtowo

»Market«
PuzBłtó B l.S e w , Mifclżyiiskiepo 2 5 ,1.

Sprzedam [11690

ja d a ln ię  kom pl.
g a b in e t ■ «  

g a m . mebli k o s z.
( 6  c z ę ś c i )  wyścielanych, nieużywanych, r a ­
z e m  z a  lO O O  zł. lub pojedynczo z powodu wy­
jazdu do Warszawy. Adres wskaże Gl. Pom.

Willi; na przedmieściu
pięciopokojową, bez komfortu, z 8 morgowem  
gospodarstwem (sad, pole, łąka, stawek) żliczme 
położoną, 12 minut pieszo od tramwaju, z całym 
inwentarzem (krowa, koń, powózba itd.) sprze­
dam. Gena 20.000 złotych. —  B r a n d o w s k s ,  

B y d g o s z c z ,  ulica Koronowska nr. 3.

GospodyniOd 1. X. 24 potrzebna 
aupełnie samodzielna 
do powiatowego miasta Pomorza, umiejąca w y­
kwintnie gotować, zaprawiać konserwy, piec 
piaczywo i prasować. Służąca w  domu rów­
nież ogrodnik i stangret. Prowadzę jeden stół. 
Jastem kawalerem, posiadam kompletnie urzą­
dzoną wilę o 9 pokojach. .Reflektuję tylko na 
dobrą, uczeiwą siłę i proszę e złożenie ofert z 
podaniem praktyki, wieku, odpisów świadectw 
i pretensji do Głosu Pomorskiego pod nr. 1469.

Stary ołów
kupuje

Orokarnia Pom orska Iow. Akc-

r i
Umywalka z marmnrei
tanio na sprzedaż [11703 
Chełmińska 40, 11 ptr. 1.

Do sprzedania:
smoking na fi­
gurą średnią, 
płaszcz dam­
ski zitiiowy.

Czerw. nodworna 8 ,1 ptr.

Szafę, wertybo, por­
celanę, - żuł o ,  paterę, 
plater, drobiazgi sprze­
dam. Nadgóraa 20 wejście 
od Koszarowej I  gesped.

Śledzie
Crownbr. Matties 
Crownbr. Matt fuli 
Trademark Maities

poleca po cenach przyst

W illy  M arx
Mickiewicza 28. |15ó8

Wapno i cement
pierwszej jakości o  
— poleca tanio —  g

Fabryka lektor Dachowych
W . Ku to w e k i  I S-ka
Grndziądz, Ogrodowa 23.

EjE E Z J
K u p k ę  u ż y w a n y

fortepian
( S t u t z f l i i g e l ) .
Oferty do Głosu Po­

morskiego pod nr. 11687.

K u p l ę  m n ie js z y

skład
w dobrem polożeain. —  
Łaskawe zgłoszenia i  po­
daniem ceny do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 11709.

t  f o s e d y  |

Fachowiec cegielniowy
pos;adaiący dwudziesto­
letnią praktykę, znawca 
gliu i surowca, specjali­
sta palacz pieców kręgo­
wych różnych systemów, 
dobry organizator, poszu­
kuje posady tylko samo­
dzielnie, Łask. oferty do 
„Reklamy Polskiei“,Byd­
goszcz, Długa nr. 53, pod 
l i r .  1803 . [1555

l i r i m
posłubuje (11713
F r d r  D o n ib r e w s k i

budowniczy
ulica Moniuszki nr. 6.

K o ja r z
z pomocnikiem

do 40 krów i 20 sztuk 
bydła młodocianego po- 
szukiwauy. 111716

H o r s t .  I l a k r e ,
powiat Grudziądz.

Stróża
trzeźwego, sumiennego, 
uczciwego postnknje do 
natychmiastowego wstą­
pienia |1557

„ Z Y W N O P O L “  
Zgłoszenia osobiate.

P o s z u k u ję

M  lute
do pracy, wybierania kar­
tofli i buraków. [11708 

M a j .  H e in e
ouw. Grudziądz.

w starszym wieku może 
się zgłosić. (11707
Winckiego 16 prt. lewo

i**«tienha
lat 20, znająca książko- 
wość amerykańską,biegła 
w języku polskim i nie- 
miekim poszukuje, posa­
dy od zaraz lub póżn>e.j. 
Of. do G P. pod nr. 11715

F r e b l a n k a
p o s z u k n je  p o s a d y
na 3— 4 godziny popoł. 
Wiek dzieci bez różnicy. 
Olerty do Głosu Pomor 
skiego pod n r .  11712.

P o t r z e b n a

służąca
któia umio gotować od 
zaraz j117i 4
K e m p k a ,  Toruńska 6

HerzieliUVicloriusT.il.
poszukuje od 1. X 1924

2 - 3

mieszkania
Uprasza się skierować 

oferty pod adresem Trze­
ciego Maja 13/14 11541

P o k o ju
l u b  d w u c h  dobrze 
nrządzonyoh w pobliżu 
PI. 23 Styczma poszuku­
je  samodzielny kupiec.— 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 1553.

f  r z y jm n je  wie

il
ul. Wybickiego 1, III  p,

c 3
Z g u b i o n o  p a p le  

r y  w o js k o w e  na na­
zwisko J a n  P r e ia s .
Proszę o zwrot pod adr.: 
J a n  P r e i s s ,  rządca, 

Doin Gołębiewo 
pocz, Rywuld, p. Grudz.

Z * u b  i o a o  wykaz 
oscb kartę poborową 
świsd przem. oraz świad, 
knpieckie. Proszę szan. 
znalazco o zwrot, w prze­
ciwnym razie wszelk. pa­
piery unieważnia się.

Boi. Irisińji- Rłetolniana 4-

Pr< szę za eagredą odsta­
wić. N a r n s n s k i .  
l o n n n i e s  n r .  5.

r R d ź o t 1
Posiuliujsmir staiei dostawi

mleka
ca. 200—300 litrów. —  
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 1544,

Paszportowe

FOTOGRAFIE
w */2 godzinie [1291 
u l .  3  H a j a  n r .  lO .

w y ś w i e t l a  d r a g ą  a e r ję  —  w  12 a k t a c h
najpotężniejszego dzieła kinematograficznego

Tajemnice Paryża
dramat w  12 aktach według słynnej powieści Eugeniuszu Sue, 
z udziałem najwybitniejszych artystów komedji francuskiej 

Wytwórni „Phocea* w  Paryżu

At adp rogram „Mila niespodzianka'
zdłęcia lokalne orz? współudziale oilyt ów tealra miejskiego w Srudzladzu.

w  sobotę o godz. 5-ej pr2edstawierne dla m to d zie żyi w  n ie d z ie lę  o goz.2-ej
0

K~i~n~o
---------------------------------------------------------------------------- ' i W

n r - y a | V a r i e t e  ^

Grudziądz, ulica Wybickiego nr. 19.

DZIŚ! i dni następne do niedzieli 14 bm. włącznie DZIŚ! 

Nowość! n adzw ycza jn a  P irem je ra ! JFowość!
Film, który poruszył widzów!

P R ZY KOMINKU
Osnuty ua tle romansu pod tvmże tytułem 
w  2-ch sarjach - 12 aktach ze ś p i e w a m i  

W  rolach głównych:
H T  W i e r a  C h o ło d n a ja ,  M a k s im ó w ,  F o ło n s k i j  i B u n i e r .  W '

Śpiewy wykona zespół artystów śpiewaków specj. oprowadzonych z Warszawy.

W y ś w i e t l a n e  b ę d ą  o b ie  fre< je r « » - i n .  — Początek seansu punktualnie
o godzinio 8-ej. —  Karty honorowe prócz prasowych i policji n i e w a ż n e .  —

&W s .
7 7 ^

i W k r ó t c e M E S S A  L I W A

U w a f j a !  W  uiedzielę, o go!z. 2-ej popołudnie: W i e  k ie  
P r z e d s t a w i e n i e  d la  d z ie e i  i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

K T O
udziela lekcji języka an­
gielskiego ? Zgłoszenia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 11693.

L e k c j i
niemieckiego, polskie­
go 1 rosyjskiego języka 
udziela rutynowana uau- 
czycielks Ś c h l n a k ,  
J. Wybickiego 47, II  ptr.

Fortepiany
(akrzjdła) zepsute kupuje 
R. Dyba!ski, Poznali, 

Górna-Wilda 15, teł. 1025

Kapelusze
męskie I damskie przyjmują się 
da p r z e fa s o n o w a n le w s d t a g  
n a jn o w s z y c h  modall szybka 
i po c a n a c b  p r z y s t ę p n y c h .

Specj  a Inośćs

Wiedeńskie i paryskie m odele.

[' 91. Wasilewska,
Grudziądz, ul Toruńska 24
Zakład przelasonemiiia kneloszy

JUT" Przyjmują się także w iększe partje starszych fasonów z domów taw arc 
wych i od modystek do przefasouowania waaług nowych modeli. (14614

Asfaltowa 
p a p ę  dachową 
Smolę - Lepnik
H a t e r j a ł y

b u d o w la n e
pierwdBorjs, jakońoi 

poleca T  A K  I  O

R E P E R A C J E  B R O N I
solidnie, szybko i tanio, oraz

w y p y c h a n i e  p t a k ó w  t  z w  i e r z ą t

---------------wykonuje----------------

Sk ład  B r o n i  i A m u n i c j i
H . P l N O W S K I ,  G r u d z i ą d z ,  G roblow a 56, róg  3 M aja  

W i e l k f  w y b ó r  broni i amunicji pcnS h
Ń u b o je  ś r u t o w e  do broni o d  2 0  g r o s z y .

Tektur Dachow ych
W. Kulmh - S-ka I. z o- o
OrodziędK . Ogrodowa SM 
DepesKa ^ F a t e d a c h - 

T e l.  4X8. FIIOA

Majętność K s ą d r , .  
powut Grudziądz, poczta 
i stacja kol. MNISZEK 
poszuk. kupua lO  d o  15 
s z t u k  m ł o d y c h ,  
d o b r y c h  (1535

krów
dojnych

i uprasza o złożenie ofert.

O b u w i e
wszelkiego 
rodzaju kn- 
pnje się naj­
korzystniej 
w f i rmi e

C ze s ła w  S zsb a rg a
Toruńska 3. 11108

Fabryka Papy dachowej
Jan Mączkowski, Świecie n. W.

Tei 92- B i u r a :  P o l n a ,  F a b r .  D w o r c o w a .  Tei. 92.

1502 poleca:

papę na dachy w najlepszych ga­
tunkach, lepnik, smołę węgL 

dest, papniaki, dalej: rury 
cementowe do przebiegów 

kanalizacji, nagrobki, skrzy­
nie do śmieci, słupy, dachówki 

i pierścienie cementowe do studni
j j :  w wszelkich wielkościach. 5 *


